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Hyffertacya o fztuce węglarfkiey ktorą ofiaruic Pu- 
blico, wyieta ieft z kollekcyi Sztuk i Rzemiofł, 

z ktora ieft owocem wieloletniey pracy Akademi 
Paryfkiey, i drukuie się z wielkim kofztem w częfciach od 
fiebie oddzielonych od 1761Roku. Nie mogłem czytelni- 
kowi dać lepizego wyobrażenia tego dźieła, iako kładąc 
na czele tey dyflertacyi przeftrogę, ktorą fama ta Akade- 
mia o pożytku iego raczyła informować Publicum. A że 
z przyłłagi tey tak wielkiey uczynioney (wiatu ci tylko po- 
żytkówać mogą, ktorzy igzyk rozumieją Francufki, nie 
można więkfzey uczynić przyfługi tey Nacyi, ktorey część 
więkfza nie umie w zwyż rzeczonego ięzyka, iako prezen- 
tuiąc iey przethimaczenie za ktoregoby pomocą łatwo y bez 
Koiztupożykować mogła z tego,czego inni przez pracowite 


dofwiadczenia y wynifzczenie fkarbow dochodzić mufieli. I. 


W.Panu lackowiMałachowfkiemuWielkiemukeferendarzo- 
wi Koronnemu, obowiązana być powinna za tę przyfługe 
Oyczyzna. Mam fig za ufzczesliwionego że zacny ten Pan, 


„którego wielkie przymioty więkfze fą nad moię wymowę, 


zażywa mię iako inftramentu do wykonania chwalebnych 


fwoich zamyllow, obowigzuiac miga żebym ftarał fig o prze- 


łożenie na Polki ięzyk i wydrukowanie kofztem iego zna: 


czney liczby opifania Sztuk roźnych i Rzemiofl. 


"Tiakich żebyśmy fobie formować nie mogli nadziei, 
gdyby zatym przykładem pofzli i inni oświeceni i kocha- 
jący Oyezyzne Mężowie! Winne oddaie opatrznofci dzięki, 
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że intencyom moim zmierzającym ku pożytkowi ufzczęśli- 
wieniu Narodu Polfkiego fprzyiać lalkawie raczy. Przykład 
wiele mogący, naywyżfze w narodzie tym zafiadaigcego 
mieyfce, ktoremu mądrość tenota utorowałi drogę do Tro- 
nu, i inną i wcale nową dała wfzyftkim umieiętnofciom po- 
ftać fprawił to, że pod Panowaniem Jego, guft się ku wfzy- 
ftkim wyzwolonym Sztukom odnowił, i że we wfzyftkich 
miaftach kroleftwadla zbogacenia kraiu pożytecznemi kfię- 
gami pracuia drukarnie. W Pici nawet bialey, znalazły 
dla fiebie umie.ętnofci wiele Protektorek. . Winno. ieft 
Publicum l. W Mnifzchowy Podkomorzynie W.L. Memo- 
ryały o Gofpodarftwie żiemiańfkim przez Pana de Rieule 
po Francufku wydane, i potym na Oyczyfty ięzyk przeło- 
żone; á J O. Lubomirfki Woiewodzinie Lubelikicy: Maga- 
zyn dziecinny.  Słutznie to co Voltaire powiedział o Lu- 
dwika XIV. wieku, że Damy przyczyniły fic do wydosko- 
nalenia we Francyi dobrego w naukach guftu i obyczalow, 
powiedzieć można O czafach fzczęśliwie panującego Sta- 
nifława Auguíta. PAS = 

Wielebym iefzcze z oboiey płci mogł wyliczyć Ofob, 
ktore w tey mierze Oyczyznie fwoiey uczyniły przyfługę; 
lecz teraz kontentuie fig tu tylko te wymienić, ktore mię 
ofobliwíza łaską fwoia i protekcyą zaizczyciły. 
o JO: Xigze Generał Adam Czartory iski iefttakżeztych 
liczby, ktorzy rozlicznemi Qyczyznę (woie obdarzaig do- 
brodzieyftwy. Ten Pan zacny party kularnie mię w fpierał 
w moich zamysłach dobroczynnofcią i rozumnemi radami. 

Kończę na życzeniu a żeby Bog Pokoiu i Zgody 
przywrocil nam, tak potrzebną cichych Muz zabawom 
ipokoyność, w Warfzawie Datt.27 Marca 1769. 

M. GRóLL. 
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żieło, ktore prezentuiemy Publico, ieft owocem długich prac 

Akademii Paryfkiey. Jak tylko to uczonych ludzi Towarzyftwo 

było uftanowione, natychmiaft uformowało proiekt roztrząlnie- 
nia, i iednych po drugich opifania, wfzyfikich operacyi Sztuk Mechanicz- 
nych; będąc przekonane, że to iego przedfięwzięcie, rownieby do wy- 
dofkonalenia tychże fztuk Mechanicznych, iako i wfzyftkich umieiętnofci 
przyczyniło się. a 


Lubo Sztuki wfzyfikie urodzone w grubey nieumieiętnofci, i powoli 
od wieku do wieku fzperaniem ludzkiego dowcipu wydofkonalone, po- 
przedziły rozumnych ludzi 'Towarzyftwa, nie można jednak=nie przyznać, 
że w tych naybardżiey czafich, i Pańfiwach , wzięły fwoie pomnożenie, 
w ktorych naybardziey umieiętnofci zakwitnęły. > Łatwo O tym każdy, 
będzie przekonany, ieżeli czafow nafzych Zegarmiftrzoftwa, Artylleryi, 
Sztuk należących do Żeglugi, Sztuk dodaiących Geometrycznych inftru- 
mentow, Optyki, Aftronomii, Chirurgii, Sztuk na:oftatek wfzyfikich, 
około ktorych codziennie zabawiaią się Akademie, z ftanem tychże Sztuk 
w ktorym przed 100 lat zoftawały uczynić zechcę porownanie; zobaczy 
- w tym porownaniu nie zmierną rożnicę, ktorą to nie trefunkowi iakiemu; 
lecz tym uśiłowaniom , ktore od tey epoki ku wydofkonaleniu Geometryi, 
Mechaniki, Chimii, Optyki, Anatomii c. zmierzały przypilaé potrzeba. 


"Nie potrzebaż będzie fpodziewać się nowego fztuk w fzyftkich wy- 
dofkonalenia, gdy mądrzy Ludzie wyfoce w rożnych częfciach Fizyki wy- 
defkonaleni, pilnie przypatrywać się będą operacyom częftokroć do- 
wcipnym, ktore Rzemieślnik na twoim: czyni warfztacie? gdy poznaią po- 
ng trzeby 


Przestroga. 


trzeby kazdey Sztuki, i iey „granice, trudnofci ktore iey nie daig daley 
poftapié , i tę łatwość z ktorąby z iedney do drugiey przeyść można Sztu- 
ki, ktorey to częftokroć Rzemieślnik nie widzi? Geometra, Mechanik, 
Chymifta, podadzą oświeconemu Rzemieślnikowi fpofoby ułatwienia 
przefzkod, ktorych fam znieść nie fimiał , uczynią go fpofobnym do in- 
wentowania nowych, à pożytecznych rzeczy, i oraz nauczą się (ami od 
niego ktore fą częfci Teoryi, w ktorychby się naybardziey dofkonalić 
potrzeba, dla obiaśnienia praktyki, i dla poddania pod reguły befpieczne, 
liczby znaczney operacyi delikatnych, dependuiących częftokroć od by- 
ftrofci oka, i od fprawnofci ręki, na ktorych częftokroć z pewnofcią po- 
legać nie można. 


Pla tey przyczyny Akademia Paryfka zmierzaigc zawfże (woiemi pra- 
cami ku rzeczom pożytecznym, zaleciła była fkładaiącym ią Członkom, 
à żeby się o opifanie fztuk w/zyftkich ftarali. Od początku tego wieku 
nie przeftala zbierać materyałow, chcąc ten fwoy do {kutku przywieść 
zamyfł; lecz praca to ieft nie zmierna, i z uplymieniem tylko wiekow 
może być fkończona.  Swiętey pamięci 1. P. de Reaumur odebrał był ro- 
(kaz zebrania znaczney iuż liczby Memoryałow, na ow czas przez rożnych 
Akademikow wydanych, iako i innych przyfłanych z rożnych |Prowincyi 
Francufkich i opcych kraiow. Memoryaly o Sztukach rożnych zagęiciły 
się były; Liczba znaczna Warfztatow, o operacyi, Machin, infteumen- 
© tow; naczynia , była delineowana i wyfztychowana, tak dalece że Akade- 
mia w tym czafie dziedziczy więcey iak nad 200 blach ffużących do ichże 
opifania,  Dźielo to byłoby dofkonalíze , gdyby wiele w nim nie było 
omyłek. 


Bogu niech będzie dzięka pozofłaie iey iefzcze wiele Materyałow, kto- 
reby uftawicznie mogła rozdawać, dla uformowania z nich dofkonałego 
opifania wielkiey liczby fztuk. Materyaly te były rozdane w R. 1759 po- 
między Akademikow, ktorzy się nayofobliwiey w Mechanice i Fizyce 
uczynili dofkonałemi. Ci obowiązawizy się kończyć opifania iuż zaczęte, 
przydać do tych, ktore iuż były przy początku tego wieku uczynione nowe 
praktyki, tudzież nowe fbofoby ktore iuż były wynalezione, i ktore teraz 
fa w używaniu; mieć fobie będą za powinność nie ubliżyć fprawiedliwofci 
tym, ktorych fobie mieli za wodzow, i tym ktorzy im dopomogli fwą 
pracą, przypifuiąc z nich każdemu honor, i z tych dźieł ktore prac ich f3 
materyą; profitowac także będą z wdzięcznofcią z imemoryałow , zmierzą- 

igeych 


te 
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| igcych do opifania i wydofkonalenia Sztuk, ktoreby kolwiek na potym do 
| Akademii były przyfłane. — Owfżem Akademia pozwala nam imieniem 
| fwoim ogłofić, że intencya iey ieft publikować pod imieniem własnych 
E Autorow i inkorporować cate, lub po częfci w Kollekeyg, ktorą gotuie 
dofkonale w tym rodzaiu dźieła, ktoreby iey tylko bądź przez biegłych 

Artyftow, bądź przez mądtych cudzoźiemcow prezentowane były; oftrze- 
' gaiąc fobie iednak moc roztrząsnienia ich pierwey, i zwyczaynego appro- 
l bowania, tak iako iuż publikowała w rożnych czafach zbiory dyffertacyi 

Matematycznych i fizycznych poddane pod fwoy rozfądek od mądrych 

ludzi, tak cudzozjemcow iako i kraiowych, w ktorych znalazła była ob- 

Aerwacye i wynalafki (pofobne do wydofkonalenia uinieiętnofci. 


Akademia wzbudziwfzy tym niejakim rodzaiem przywłafzczenia cmu- 
lacya w tych, ktorzy wydofkonalaią umieiętnofci, nie należąc do Zadne- 
go akademicznego ciała, flufzng ma nadzieję, że obywatele zafzezyceni 

| Sztuk umieiętnofcią i pierwfżey rangi Rzemieślnicy, przyczynią się z wiel- 
| kim ukontentowaniem do tey pamiątki chwały, ktorą ona chce ludzkiemu - 
dowcipowi wyftawic: plac ieft tak obfzerny, że może go otworzyć dla 
tych wfzyftkich, ktorzy tylko mogą na nim dyftingwować się i nie można 
razem nad to zażyć rąk biegłych, dla prędfzego wykonania tego zamyflu, 
ktory inoże być pożytecznym nafzemu wiekowi, a bardziey iefzcze tym 
ktorzy po nim naftąpią; ieft to albowiem potomńofci wiele ochronić cza- 
i fu, i uwolnić ig od trudnofci, pracować nadtym à żeby Sztuki więcey nie 
į podpadaly tym odmianom, ktore ich bywaią zgubą. 


- Rzeczby była arcy dobra, gdyby można było zebrać w iednę lub w 
f kilku kfiążek Sztuki maiące z fobą konnekfyą: na przykład wfzyftkie Sztu- 
| ki pracuiące około żelaza, Sztuki robiące około złota i frebra, Sztuki na- 
| oftatek wyrabiaiące rożnego gatunku materye : lecz iakoby była rzecz 
trudna fkończyć w iednym czafie takie opifania, ktoreby uformować mo- 
gły kfięgi dofkonale, Akademia niechcąc nowych przyczyniać przefzkod 
do publikowania dźieła od dawnych czafow pożądanego, kontentuie się 
w czafie teraznieyfzym dać tylko opifania Sztuk na ofobnych fexternach, 
z ktorych każdy zawierać będzie portret dofkonały iedney fatuki ze wfży- 
fikiemi potrzebnemi okolicznofciami; reprezentowanemi arcy dofkonale 
4 na Koperlztychach. 


Publikuiąc 
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Publikuiac ie tym fpofobem 'ofobno, daie się fpofob Rzemieślni- 
kom nabycia z łatwofcią, i z małym Kofztem traktatow o fztukach tych, pr. 
ktoremi się zabawiaią, lub ktorychby się uczyć chcieli, nie będąc przy- 

| mufżonemi kupować razem tych, ktoreby im mniey były potrzebne, 
ieft to dobry fpofob prędfzego rozrzucenia traktacikow, pomiędzy tych 
obywatelow , dla ktorych pryncypalnie la napifane. 


Gdy dźiefo tak iuż będzie pomnożone, że myślić będzie można 
o uformowaniu z niego kfięgi, ci ktorzyby mieli fexterny w rożnych 
czafach rozdane, potrafig układaiąc rożne Sztuki według tey konnexyi, 
ktorą mieć mogą między fobą, uformować volumina; = w-ktorych 
wolno im będzie zachować taki porządek , iakiby się im zdawał nay- 
przyzwoitfzy. > 
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SW |pofob robienia weglow z drzewa tak ieft fatwy, że fztuka 
Weglarfka mniey zdaie fic interefluiącą. Może więc być, 
że nas dla tego famego łatwiey przekona, iż żadney nie maíz 


= 2 Ng” Co 


(1) Używanie weglow ieft arcydawne, (2) 'W Pugilarefić P. de Reaumur znalazłem 
heofraftus i Pliniufz mowią o Ipo- / tylko Koperfztych i explikacyą obfzerną figur 
potrzebnych do Weglarlkiey fztuki. 


ponieważ T i 
fobie robienia arcydobrych.weglow, 1 do cze- 
go mogą być użyte z rożnych drzew węgle. 


kC UI TUT RUWE EERE 
Co iet Węgiel. 


|. Kawał drzewa przepalony, dobrze ftrawiony, i w (krus przeięty 
ogniem będąc ugafzony przez odięcie mu kommunikacyi powietrza po- 
trzebnego do utrzymania ognia, prezentuie nam węgiel, lecz węgiel ten 
niknie prędko mało daiąc ciepła, ponieważ materya fpofobna do zapalenia 
he po częfci w nim była wynifzczona. « Dla tego też rodzay ten węgla, 
rożni fig od tego, ktory ieft należycie preparowany, pierwfzy nazywa lie 
żarem, ten zaś węglem (3): 

"= Gdy na kominku w ktorym apartamencie drewka fię fpałą, a żeby 
więcey nie czyniły dymu, przykrywaią fię za zwyczay żelazną panwą; gdy 
tedy odbierze lie kommunikacya powietrzu, ogień gafnie, i znayduią lie 
maleńkie węgielki czyli żar pod panwą.  Piekarze tymże famym fpofo- 
bem robią żar, ugafzaiąc cząftkę drewek, ktorych zażywaią do rozgrzania 
piecow pierwey, nimby fig obrociły w popiot (*). Spofob więc robienia 
żaru nic infzego'nie ieft, tylko palenie drzewa;poty, pokibystylko z niego 
dym fzedt, i pokiby do fzezetu nie było fpalone; na ow czas oddala fig 
znagła kommunikacya powietrza potrzebnego koniecznie do utrzymania 
ognia, bądż to przykrywaiąc częfci fpalone panwą z iakiego krufzcu, iakoś- 
my dopiero namienili, bądź zamykaiąc ie w pudle zrobionym z blach, ktore 
nazywają piekarfkiemi przykrywkami: tym fpofobem ogień gafnie, i 
zoftawia fubftancyą czarną, lekką, dziurkowata, łatwą bardzo do przyjęcia 
w fiebie'ognia , niknącą prędko; i nie wydaiącą prawie nic płomienia i nale- 

i żytey 


(3) Słowo to żar znaczy tę czaftke, ktora 
pozoftaie na ognifku gdy ieft drzewo fpalone. 
Bierze fię żaru w faierki, W portach Pary- 
fkich węgiel pokrufzony na drobne częfci nazy- 
wa fe żarem,i w tym fenfie mowi fic, wegiel 
z tego kiia nie iefi dobry, żarem: tylko 


“nazwać fig może : < Jakaż niedofkonałość wy: 


nika z tad że ieft nad to przepalony. 


(5) Można ie też bez zafźkodzenia dalfze- 
mu ich używaniu wodą zagafić. Lecz przytym 
trzeba zachowac należytą miare, Żeby nie 
było za wiele ani za mało; a węgle przy ża- 
gafzeniu trzeba żelaznemi grabiami przerobić 
y potym cienko rozrzucić, Te węgle żarzyfte, 
gdyby więkfze około nich było ftaranie , mo- 
głyby nawet y'w Niemczech być niemałym 
drew ofzcządaniem; miawszy na to ognilko y 
naczynia fporządzone, niemafz nic użyteczniey- 


fzego do kuchennego używania nad przerze- 
czone węgle. Wizyftkie potraw gatunki przy 
nich bardza wygodnie gotowane y pieczone 
być mogą. Trzymaia zawfze rowny gorącofci 
gradus. Potrawy przy nich dymem nie przeydą 
ani żadnego nie nabywaig złego finaku. Nie 
trzeba fię przy nich obawiać tak łatwo przy- 
palenia, y gotowanie zatym mniey potrzebuie 
pilnofci y dozoru. Żadnego fzkodliwego nie 
wydaią dymu; a ofzcządanie przez nie mo- 
gace być miane względem: drew ieft bez wat- 
pienia bardzo znączne. Gdyby używanie ich 
kuchenne nafłało, y na nie by był odbyt; 
Piekarze, Piwowarowie y inni Rzemieflnicy 
Konfumuiacy wiele drew, bardziey by fig fta- 


rali onych nabyć, ato by fic po wfzyftkich 


miaftach w więkfzym ftać mogło mnoftwie 
bez wfzelkiey krzywdy, iako fig dzieie dotych 
czas, iż fię mało o nie pytaią. 


o 


3 SZTUKA WEGLABSKA 5 


żytey gorąco fci.. Otoż wyobrażenie dofkonale tego rodzaiu weglow, ktore 
ia nazywam żarem- (1). 

W: idziemy 2 że w fpofobie robienia węglow dwa fię popełniaią defekta, 
pierwfzy 7 że pfuie fig wiele drzewa dla zrobienia fzczupley garftki weglow, 
drugi, że węgiel ieft bardzo ubogi w fpofobne do „zapalenia fię cząftki, co 
ieft przyczyną , że bardzo prędko obraca fi ię w popioł, nie wiele wydaw ży 
z fiebie gorącofci. Pokażę potym iak dowcipnie Weglarze zapobiegaią tym 
defektom, lecz nim zacznę traktować w fzczegulnofci, o fztuce weglar- 
fkiey, za rzecz potrzebną fadze pierwey pokazać iafhiey iefzcze rożnicę, 
ktora między węglem i żarem zachodzi. 


-O rożnicy zachodzącey między węglem i zarem. . 


Dobry węgiel paląc fig wypufzcza z fiebie fzkodliwe wapory, mogące 
ządufić zwierzęta te, ktore oddychaią powietrzem niemi zarażonym, 
fwiece gafną, albo przynaymniey fłabo bardzo fwiecą fig, gdy zoftaig przez 
długi czas na 'mieyfcu Waporami temi napełniońym.  Zar nie fprawuie 
tych (kutkow3 'wapory.te ktore z niego rozpalonego wychodzą, nie lą tak 
fzkodliwe iak (z wapory węglowe, to im ieh rzeczą powfzechng z węglami 
mało wydaiącemi z fiebie ciepła; ponieważ te mniey wypufzczaią z fiebie 
¡waporow, nad te ktore wiele wydaią z fiebie gorącofci (2). 

Podobieńftwo ktore fig znayduie między waporami wychodzącemi 
z-węglow, Atemi ktore wydaie z fiebie paląca fig farka, albo likwory czy- 
niące fermentacya, pokazuie dolye oczywifcie, że więkiża ielt obfitość 
fpofobney do palenia fig fubftancyi w węglu, nizli iey ma w fobie żar. 
Byłoby to albowiem bez fundamentu twierdzić, Ze gorącość powietrza 
żagrzanego przez węgle ieft przyczyną przy gałżaiącą fwiatło, i odbieraią- 
cą życie zwierzętom, ponieważ i fwiatło i zwierzęce życie utrzymywać fię 
może w ten czas nawet, gdy dla gorącofci powietrza 7. hermometrum 2. 
de Reaumur, podnofi fi ię wyżey trzydzieftą gradufami nad cyfrę, à przecie 
i fwiatlo gafhiei zwierzęta żyć nie mog gaw gabinecie, w ktorym zapalone 
węgle nie podnioftyby-Z hermometrumwyżey-iak do dwunaftego lub piętna- 
ftego gradufu. Procz tego obfitość do palenia fig fpofobney fubitancyi 
znayduiącą (ię w węglach, pokazuie to, że za pomocą acidi vitriolici i 

A 3 popiolow 
(1) Cena żaru do ceny weglow iet wtakiey me fa od dawnego czafu; mowią albowiem, 
proporcyi w iakiey fa 3. do 8. w rea za Ze Prokonful Julian Rządca Francyi ledwie nig 


bardzo mala przedaią go cenę. był zadufzony od węglowych waporow. 
(2) Złe fkutki waporow węglowych wiado- , 
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popiołów krufzcowych', można z nich wyprowadzić fiarkę.  Wnieść więc 
z tego wfzyftkiego; cośmy powiedzieli, koniecznie potrzeba, że phlogiftici- 
tas czyli materya mogąca fię zapalić znayduie fię w2arze, lecz w daleko 
mniey Zey obfitofei, niżli w dobrźe preparówanym twgglu, w ktorym ma 
terya ta ożywiona ieft nieco gido vitriolico (*). | łeżeli uważemy iefźcze, 
że dym z drew wychodzący nie" ¡ett tak fzkodliwy iako dym: węglowy, lubo 
fprawia gryzienie w oczach złączone z wielkim bolem, można przypilac 
te rożnicę temu, że fpofobna do palenia fig fubftancya; wychodząca z 
dymem z palącego fe drzewa, | zmiefzana jef? z znaczną 'częlcią. wody 
i grubey tłuftofci, ktora iey temperuie dzielność; przeciwnie fubftancya 
znaydaigca fig w węglu nie ma żadney przefzkody od żadney obcey ma- 
teri,- Któraby iey zminieyfzała dzielność; i nie ieft rzecz. podpadaią 
ca wątpliwofci, że dym nawet mogłby zadufić, nabywfzy w. pewnym 
ftopniu gęftofci. 


Wyobrażenie generalne alteracyi czyli odmian : 
dziejących fię w drzewie gdy z niego wegle:palg “9 
|. Gdy fig napełni kawałkami drzewa retorta, i gdy fię pod nią pod- 
daie ognia po ffopniach, tak żeby przez długi czas był gwałtownym, wy- 
chodzi natych miaft przez rury w naczynie, likwor mogący w fiebie przy- 
iąć ogień; likwor ten żołcieie powoli, ponieważ tym więccy.przybiera w 
fiebie pachnącey olelowatofci, ANY 


“arúzey trwa dyftyflacya; pokazuig lię 
nie iakie cząfiki foli, a potym tłuftość fimierdząca a gęfta wychodzi przez 
rury, 2 naofłatek gdy drzewo nie ma nic w fobie coby mogło z fiebie wy- 
pulcic, nie wypływa nic z retorty. 
Gdy fię otworzy. retorta w ten czas, gdy ieft iefzcze rofpalona iak 
ogień, daie fig w.niey widzieć żar ognifty , ktory w momencie obraca fię w 
>, popioł; 
> ©) Ten kwas koperwalowy, ktory Pan powinnien. Nad to nic z tego kwafu wege- 
“Autor potym na obiafnienie tych y owych talnego w węglach nie zoftaie; ale ze wfzy- 


pokazań y włalnofci tak nazwanych weglow 
ftofowych fupponuie; trudno by wnich mogł 
"być dokazany; niewidzę nawet takim by fpo- 
fobem według dobrych reguł chymicznych 
mogł być wnich fupponowany. Prawda to 
ieft, że drwa wfobie maią kwas, lecz to ieft 
kwas płonkowy czyli wegetalny bardzo fig 
rozniacy od kwafu koperwafowego, ktory fig 
tym imieniem fundamentalnie nazwać nie 


fkim fig wyparnic albo infzey nabywa natury, 
niżeli fig drwa wwegle obracaią. Gdyby choe 
cokolwiek kwafii koperwafowego w węglach 
fig naydowało, ma nato Chymia tak wiele 
fcifiych doswiadczeń do odkrywania przyto- 
mnofci iego, że naymnieyfza iego cząftką 
przed dobrym nie mogła by fig ukryć Chy- 
miftg. 


Cs 


SZTUKA WEGLARSKA, 7 


popiof; lecz ieżeli ochłodzi fig cokolwiek retorta pierwey, nim ieft otwarta, 
znaydą fię w niey zamiaft drzewa, ktore w niey było, węgle, z ktorych tak 
dobrze może fig zrobić ogień, iak-z innych ordynaryinych węglow. Coż 
fig działo w tey operacyi? O to, naypierwey prawie wfzyftka wilgoć znay- 
- duiąca fię w drzewie wyfzła z parą. Potym za pomocą gwałtownieyfzego 
ognia i refzty wilgoci wyfzła część tlufiofci znayduiącey he w. drzewie. 
Powiedziałem że ta część tiuftofci wyfzła z retorty za pomocą wilgoci 
przez operacyą ognia, bo iak tylko wilgoć do fczętu wyidzie z dymem, 
naygwałtownieyfzy ogień nie potrafi odłączyć od węgla do palenia fię fpo- 
fobney materyi, ta albowiem zoftaie fię zawfze w węglu, chociażby też 
naygwałtownieyfzy był ogień,- byleby tylko naczynia dobrze były zamknię- 
te. To iefł tak rzetelną prawdą że z włożonego w retortę dobrze pre- 
parowanego węgla, naygwałtownieyfzy -Ogień małą tylko cząftkę fegmy 
maiącą cokolwiek przymiefzaney tłufiofci pachnącey wyprowadzić można, 
a może , że i tego nie możnaby było uczynić, gdyby węgiel należycie był 
fuchy, i fwieżo wyięty z pieca. ; 


Ażeby te experymenta dobrze fię powiodły, potrzeba fig ftarać o to, * 


4 żeby były czynione w naczyniach dobrze zamkniętych; przypufzczone 
albowiem powietrze, rozprofzyłoby wfzelką do zapalenia fig fpofobną ma- 
terya, i węgiel ftrawiony famby tylko po fobie zoftawil popioł. "Toż famo 
dzieie fig z niedofkonałemi krufzcami, ktore nie mogą nigdy przez fig 
obrocié fig w popiof w zamkniętych naczyniach, lecz obracaią fig w niego 
natychmiafł, gdy fic ie pali w otwartych, 

Tłufość wychodząca pod czas dyftyllacyi oraz z flegma, zawiera w 
fobie wiele do zapalenia fię (pofobney materyi, i węgiel bez wątpienia dtu- 
żyby fig mogł palić, gdyby ią w nim zatrzymać było można. Pokazuie 
fe oczywifcie że tłuftość także pachnąca ma w fobie do zapalenia fig fpo- 
fobną materyg nie tylko ztąd że ta materya wyfufzona pali fig, lecz nad to, 
że można zniey zrobić materyą węglaftą , ktora może fprawić w faletrze, 
że trzefzczyć nie będzie, naoftatek z tad, Ze materyą tą można, odnowić 
krufzcowe Wapna. Przydaymy do tego iefzcze i to, że fadze drzewowe 
maiące w fobie wiele bez wątpienia tey tłuftofci, zapalaią fig i palą fię 
długo dofyć. 

Dorozumiewam fig że w naczyniach zamkniętych, do ktorych nowe 
wchodzić nie może powietrze, fadze maiące w fobie do zapalenia fig fpo- 
fobng materya, fpadaiąc na drzewo; ktore ogień rozdziela i rozrywa wfkruś 
go przenikaią, i odmieniaią tak, iakośmy powiedzieli icgo naturę. 


Rrzecz 
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Rrzecz żadney nie podpada wątpliwosci; że podczas dyftyllacyi drzewa 
w retorcie, wychodzi cokolwiek foli: gdyż ta wychodzi także z niego, gdy 
bywa palone w wielkich weglarfkich piecach, o ktorych niżey zechcemy 
mowić, ponieważ widzieć fig daie w czelufciach przez ktoredym wychodzi, 
materya Żołtawa , zawieraigca w fobie nakfztałe wężykow kręcące fig pros ` 
fzki; ta nie zapala fig wprawdzie, lecz gdy ieft położona na ięzyku, ma 
fimak przykro gtyzący, co ieft flonna materya, 


O rożnicy będącęy między drzewem i węglem. 


Drzewo iakiego kolwiekby było rodzaiu, odmienia kolor będąc prze= 
mienione w węgiel, kolory te wfzyfikie mniey lub wigcey do' czarnego 
zbliżaią fig, co po częfci dzieie fig dla wielkiey dziurkowatofci będącęy w 
węglach, ktora fprawia, że fig mało od nich odbiia fwiatła. Lecz czars 
ność ta ieft częftokroć bardzo ciemna, iaki ieft kolor żaru i weglow nad to 
przepalonych. Inne zaś węgle maią kolor czarny, zblizaigcy fię do fioletu: 


lub miedzianey farby: takie węgle robią he z drzewa twardegói dobrze 


wyfchłego. Drzewa białe i drzewa [molne wydaią z fiebie węgiel czarńo: 
bladawy, maiący czafem na fobie cokolwiek żołtofci lub zielonofci. Iako 
te kolory bardziey fig wydaią na powierzchownofci niżli wewnątrz weglow, 
możnaby nieiakim (pofobem twierdzić, że fa tylko pokostem' formuiącym 
fig z tluftości przyfchiey na powierzchownofci węgla, . lecz zośławuię 
to Fizykom, A żeby rożnych tych*kolorow partykularnieyfzey fzukali 
przyczyny. i 

== Drzewo rozfżczepia lie wzdłuż: ciągnących fig żyłek, datwiey albo- 
wiem można rozłączyć żyłkę od żyłki, niźli ie przełamać; a węgiel z tą 
prawie łatwofcią tamac fig może poprzek, z.iaką i w dłuż; czyli według 


. porządku żył drzewowych, ponieważ pod czas fwoiego palenia fię, wfzyfikie 


owesżyłki nieiako w iedno'fwoie odmienił'ciało.'' Łatwo potrafiemy do 
teyże prawie famey drzewo przyprowadzić pory, fimażąc:go-w olein; likwor 
ten tlufty rofpufzcza 1 rozwalnia materyg tłuftą znayduiącą fe w drzewie; 
gorącość wrzącego oleiu fprawia , że wychodzi #niego-przez parę wfzelka 
wilgoć, a po takim uczynionym wyfufzeniu, z rowną łatwofcią będzie 
można drzewo owo złamać, iako i rozfżczepić ; przeto z tey miary będzie 
miało cokolwiek w fobie natury węgla. > | 
Dobry węgiel lepfzy z fiebie dzwięk wydaie niżli drzewo, bo wigcey: 

ma wfobie fuchofci; widziemy bowiem oczywifcie, że drzewa tym lepfży: 
maig dzwięk, im fg fużfze, i że zmaczany w wodzie kawałek węgla, 
żadnego 


IBP TA 
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„żadnego nie wydaie dzwięku :. głownie także ktore nie fa tak dobrze prze- 
palone, a żeby fig mogły nazwać należytym węglem, uderzone mało coz 
fiebie wydaią brzmienia. Racya tey rożnicy ieft arcyoczywilla, w drzewie 
albowiem drzewifte żyłki przekładane fą i rozdzielone od fiebie czaftkami 
wody, w węglu zaś częfci gruntowne drzewa famo tylko między fobą maią 
powietrze. . Wiadomo. ieft wfzyftkim że powietrze kommunikuie wfzelki 
dzwięk, a woda w fobie go przytłumia. Bo iakiey że rożnicy nie dozna- 
iemy między dzwiękiem infirumentu będącego na wolnym powietrzu, i 
zanurzonego w wodzie? Lecz nad to fubitancya drzewowa podczas {palenia 
he {wego znacznie odmieniwfzy ie, nabyła twardofci, ktorey przedtym 
nie miala, ponieważ węgiel fame nawet ryfować może (*) krufzce, twar- 
dość ta prezentuie fig na węglu w tym błyfzczącym fie na nim, a wyfchłym 
pokofcie; i częfci iego zatwardziałe mogą wyfimienicie wydac odgłos. 


Drzewo paląc fię wydaie z fiebie wiele dymu, ofobliwie kiedy ieft 
mokre; à gdy ieft dobrze wyfufzone, wielki z fiebie wydaie płomień. Wę- 
‘giel dobrze wypalony i fuchy nic prawie nie wypufzcza dymu, wychodzi 
tylko'z niego ten fzkodliwy zaduch, o ktorym mowiliśmy wyżey. - Zamiaft 
wielkich płomieni białych wychodzących z drzewa, widzieć fię tylko daie 
nad węglami maleńki plomienik niebiefkawy , albo fioletowy, ktory cha- 
rakterem ieft albo znakiem dobrze preparowanego węgla; tego przyczyną 
ieft to, Ze utracil nietylko naywiękfzą część wilgoci, ktorą w fobie miało 
drzewo; lecz nawet wielką część przy grubfzey fwoiey tłuftofci, -węgiel 
więc dobry bardzo mało wyrzuca płomienia, łecz może być prędzey prze- 
ięty od ognia, ktory porobit był fobie w nim meaty wypedzaigc z niego 
wilgoć, ktora iako wfzyftkim ieft wiadomo, nie daie fig rozpofcierać 
ogniowi; i to to ieft przyczyną, że ogień drzewowy mniey ieft dogrze- 
waigcym nad ogień węglowy, ponieważ dzielność ognifłych iego czefei, 
tempuruie fię przez wilgotne wapory wypadaiące z drzewa. 


Drzewo 


C9 Niewidzę , iak by tego dowieść. Jeżeli nie przypifać twardość. A ieżeli rozumie, ‘że 


Pan Autor tego ieft zdania, że twardym wę- 
glem w metal miętki iako to w cynę y ołow 
wcisnąc można; tedy to famo fię ftac może 
drewnem. Jeżeli przez to wcifnienie rozumie, 
że weglami y profzkiem węglowym Krufzce 
chędozyć można; tedy wzalemnie czynić to 
można kretą y roznemi innemi rzeczami, kto- 
rym iednak przez to nie można, funtamenta|- 


węgle wtopieniu na Krufzce nacieraią, mniey 
iefzcze ztego idżie, ażeby twierdżić twardość 
Wegli. To famo czynią rożne fole; a prze- 
cię twardość bynaymniey nie icft ich włafnos- 
cią. W powfzechnofci według mego zdania 
twardość nie ieft własnofcią, ktoreby wę* 
glom przypifać można. 


B 


zp 
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Drzewo pruchnicie w ziemi i w proch fig obraca : lecz węgiel ieft nie- 
fkażytelną materyą , ktora wieki całe bez zepfucia fię trwać może w ziemi. 
Wiele robactwa żywi fig drzewem; nie wiem zaś o żadnym rodzaiu, kto- 
ryby za pokarm zażywał węgla (1). 


Reflektuiac fig nad tym drzewa z węglem porownaniem, zdaie fię że 
podczas wypalania drzewa na węgiel, wiele wychodżi z niego wilgoci'i 
część tłuftofci arcy do palenia fic fpofobney lecz zmiefzaney fcisle z 
flegma; i może być że flegma ta obracaigca fię w wapory pomnaża dziel- 
ność ognia, i do rozdzielenia nayfcisleyfzych cząftek drzewa dopomaga. 
Z drugiey firony pokazuie fig, że kiedy fig przelzkadza rozprafzaniu fig 
materyi do zapalenia fe fpofobney, ta opada na czeici ziemnifte bedace 
w drzewie, rofpufzcza w nim tłuftość grubą, i formuie z niey nakfztałt 
iakiegoś kleiu, ktory ieft iftotną roznicą znayduiacą fię między węglem i 
drzewem. 


“Robi fię także pewny rodzay węglow z węgla mineralnego, wypalaiąc 
tę fubftancyą w piecach, i ugafzaiąc ig wodą: przez iego wypalanie, od- 
: dala 


O) Nig mowię ia tu o rozdzieleniu węgla „w fobie maig acidi vitriolici, iaki ieft 

; oeda cy (kk = R zd a > pb 

powiedziałem o niefkażytelnofci węgla, prey- „Gdym czynił tem experyment, Tozi- 

czyną było, że P, Chrabia de Łauraguais : „miałem żem ia pierwfzy tę podeymować 

naflępuiqcą mi dał note, fłowa jg iego; „pracę, lecz Stahl czynił go byt pierwey 
„przedemną Est. EFE: 53 


„Każdy węgiel z drzewa filuczony na 
„proch, położony na Joli fuchey Alkali arcy Cokolwiek badi, z noty tey P. Chrabi 
„czyfiey i rofopioney 10 rofpalonym tyglu, de Lauraguais pokazuie fig, że miefkaży- 
„rojpujzcza fig wrząc niezmiernie. Majja tenor węgla znana byla za czafow tejzcze 
„ta ochłodzona, a potym fifuczona , pokaże. Witruwiujza, ktory o nity mowi: -mowi 
„w fobie niekończoną liczbg czerwonawych albowiem ten Autor, że RA czajow iego 
„czaftek , ma w fobie tęgi odor fiarki, igdy kładziono węgie pod kamienie, ktoremi pra- 
»fie z niey grobi lug, ten przecedzony z Wnie ograniczano dziedzictwa. Gdy Zas 
„jakim kwafem, i wydyftyllowany , ufor- iaka wjzczynała fir kłotnia, podnofzono 
„muie projzek Jzary, ktory położony na kamienia, i znaleśiony węgiel pokazywać, 
„węglach rojpalowych , palić fig bedzie, Ze kamień ow do fuzenia za granicę, a nie 
„wyda z fiebie plomieh niebiefkawy , odor przypadkiem iakim był położony. 
„kwafkowaty fiarczyfy ; Powem mowiąc 
„prawdziwą prawie bedzie fiarką. Ex- Tłumaćź chce tu przydac, że używanie we» 
„peryment ten powiodź mi Jie na wfeelkiego glow na ten cel do dzifzieyfzego dnia trwa, y 
„rodzai węglach, z tą tylko rożnica, że że te węgle znależione pod Kamieniem gra- 
„s niektore drzewa wiecey w fobie nad inne nicznyin zawfze mocne dokazanie prawdziwe: 
„zawieraią fiarki, ¡aki ję te ktore wiele go Kamienia granicznego fa. 


SZTUKA-WEGLARSKA m 
dala fig od niego materya fiarczyfta fzkodliwy wydaiącą odor, (dla czego 


nazywaig go węglem oczyfzczonym z fiarki;) wywarza fig kleiowatość ` 


znayduiąca fig obficie wtym minerale (*). Lubo węgiel ten rożni fig 
mocno od weglow zrobionych z drzewa, ftaie fic iednak do nich bardzo 
podobnym, łatwieyfzym albowiem robi fig do przyięcia ognia, i daleko 
mniey po wypaleniu wypufzcza z fiebie dymu; procz tego wydaie z fiebie 
dzwięk, i częfci ¡ego lśnią fię daleko lepiey, niźli przedtym gdy był wyię- 
tym z ziemi i furowym. Co daie nam poznać, że kleiowatość w nim ieft 
rofpufzczona, iako fobie wnofić możemy z tąd Ze fic toż famo dziele w 
węglu drzewowym. 

Z tego wlzyftkiego cośmy powiedzieli widzieć można, że węgiel 
drzewowy godzien ieft, a żeby na niego przyzwoite Fizycy mieli względy 
lecz bardziey iefzcze fubftancya ta intereflowaé powinna fpołeczeńftwo, 
węgiel albowiem będąc pokarmem ognia, używa go fię w kuchniach; i 
w wielu fztukach nie można fig bez niego obeyść; ponieważ mimo tego 
że go w domach nafzych do wielu potrzebuiemy rzeczy, koniecznie ieft 
potrzebnym do rofpufzczania Krufzcow. Dobrą ieft rzecz wiedzieć 
iefzczei to, Ze nie tylko węgiel ieft potrzebny do rofpufzczania żelazney 
rudy, lecz nad to rożne rodzaie węglow mogą przyczynić fię do wydofko- 
nalenia żelaza; powiadaią albowiem, że iedne węgle drzewowe dodaią że- 
lazu miękkofci i cigglofci, drugie zaś czynią go kruchym i twardym. 
Lecz z kądby mogła ta wyniknąć rożnica? ktoreby węgle były nayfpofob- 
nieyfze do wyiednania żelazu cigglofci? Nie potrzebażby mieć względu 
na rożne rodzaie drzew, z ktorych fię robią węgle? na czas w ktorym fię 
fcinaig na węgle drzewa? i na młodość ich lub dawność? Wfzyftkie te 
kweftye fg wielkiey wagi. Wiadomo ieft wfżyftkim tak, że to iuż żadney 
nie podpada wątpliwofci, iz węgle drzewowe fg arcyfpofobne do rofpu- 
faczania krufzcow, i że do tego nie można zażyć ziemnych węglow, chyba 


żeby wynaleziony był (pofob, przefzkodzenia fiarce znayduigcey fig w 


węglu mineralnym fzkodzenia krufzcowi, że zaś przeciwnie p/logi/icitas, 
B2 czyli 


C9 Zywłczney y olcistey materyi nigdy w dom bardzo mocnym, nie przyiemnym y (zkod- 
węglach kopanych nad to być nie może Przy- liwym fiarczyftym napetniaig fetorem; dzicie 
naymniey dla tey przyczyny lie palą. Kiedy fig więc to dla tey przyczyny że ie wprzod 
kto węgle kopanec pali tedy te węgle zawfze palą; Ktore palenie kiedy należytym fig czyni 
fg takie, ktore w fobie ifiotną y dofłateczną  fpofobem; utracą prawie że wfzyftkim ten fe- 
zawieraią fiarke, y pofpolicie znaydnie fig tor, nie utracaiąc nic z fwoiey dobroci; po. 
wnich doftatkiem Kawatkow fiarezyftych; po- nieważ fiarka doftatkiem wnich fic nayduie. 


nieważ węgle takowe przy używaniu onych * 
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czyli tłufta i do zapalenia fig fpofobna materya znayduiąca fe w węglu 
drzewowym, fłuzy mocno do rozwolnienia go, i do ożywienia tego nawet, 
ktoryby był iuż obrocony w proch; przeciwnie zaś, gdy potrzeba wielkie 
iakie bryły żelaza ciągnąć, iakie fg naprzykład ankry, potrzeba do tego 
zażyć koniecznie węgla ziemnego, iakowięcey z fiebie wydaiącego ognia Č). 
Wizyfikie te obferwacye tyleż nam prezentuią kweftyi Fizycznych, nie 
bardzo łatwych do wyexplikowania. Gdy fig nam do tego poda 'okazya, 


ułatwiemy tyle, ile tylko będzie można wizyftkie te trudnofci; odważemy 


fię nawet niektore nafze wyiawić koniektury, będąc tego przekonania, że 
ufłowania nafze przymufzą Fizykow do zaftanowienia fig z uwagą nad temi 
objektami, ktore f} godne wfżelkich ich względow. Dla wyprobowania 
tego, podamy tu generalne przynaymniey wyobrażenie niezmiernego Wy- 
chodu drzewowych węglow. 


Liczba niezmierna ftatkow napełnionych węglami, przychodzących 
codziennie do Paryża (1) ieft oczywiftą proba, że w miaftach flawnych 
wicle tey wychodzi fubftancyi, lecz wychod ten węglow iakożkolwiek ieft 
wielki, możeż iść w porownanie z mnoftwem tego węgla, ktore wychodzi 
w kuznicach kowalfkich? Nikogo nie mafz, ktoryby fię nie zadziwował, 
widząc ich wielkie ułożone kupy w fzopach zbudowanych umyslnie dla 
ich konferwacyi, lecz weyzrzenie to oka nie ieft iefzcze doftateczne, na 
fkonwinkowanie nas, iak wielki ieft tey materyi rozehoć potrzeba iednak; 
A żeby to dobrze poznawali ci, ktorzy znalazifzy-w Pańftwie fwoim krufzca 
iakiego gory, chcieliby go dobywać i zakładać mennice, a to dla zrefie- 
ktowania lie i (kalkulowania, ieżeliby lafy poblifkie tych gor, do ufkutecz- 
nienia ich zamyfłu wyftarczyć mogły. 


XO O 


Piec ieden dnia każdego około ośmiu wielkich kofzow weglow po- 
trzebuie: potrzeba 4 ftofy drew ułożonych w fążnie na zrobienie iednego 
kofza węglow; przeto ieden piec potrzebuie na dzien 32 ftufow drew uło- 


żonych w fążnie, à tak piec ieden fpali na rok 11680 drew rzeczonych 


y 


CF) Ieft to według mego zdania fuppozy- 
cya; a niżey Pan Autor daie znać, że fam 
o tym zdaniu nie wiele trzyma. Kiedy fpo- 
rządzenia piecow y inne należytofci la dobre; 
tedy famemi węglami zdrew bryłę żelaza wiele 
Cetnarow wazącą ztopić można; A za coż, by 
niemiańo nimi rozpalić fztukę żelaza tak, 


jako robienie Kotwic wyciąga? 


ftofow. 


(1) Przywozą do Paryża podwodami wg- 
gle z lafow de Crecy en Brie; tudzież 2 la- 
Jow de Tournon de la Feriere de Montfort- 
lamary Esc. przychodzi ich także wiele wo- 
dą z Merwari, z Narbony, 2x Burgun- 
dyi, Esc. Fb. 
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ftofow. A przecie ieden morg cały porębu przez 20 lat ledwie dać może 
około 36 ciu takich ftufow drzewa (1). 

Lubo opifanie wychodu weglow w kuznicach ieft fkutkiem tylko kalku- 
lacyi, ktore mogą fię w pomnieyfzych rzeczach omylić, zapatruię fie 
iednak na nie, iako na doftateczna regułę podług ktorey w więkfzey częfci 
zamyflow nafzych możemy fię regulować, i zktorey byśmy dofkonale po- 
znać mogli iak wielkiey ieft wagi wynalazek, ktoryby nam mogł tę po- 
trzebną pomnożyć materya. 


O rożnych rodzaiach drzewa ktorego fię zażywa 
na robienie węglow. 


Można robić węgle z każdego rodzaiu drzewa, lecz iedna z naypier- 
wfzych kondycyi ieft ta, A żeby do tego naypofpolitfże zażywane było 
drzewo, iako albowiem widzieliśmy dopiero, że wychodzi go bardzo 
wiele, tak tez cena iego powinna być pomierna, ponieważ drzewo trzy 
prawie częfci wielkości fwoiey utraca obracaiąc fig w węgiel. > 


Dobroć, lub niedofkonałość węgla, pochodzi z dobroci lub niedo- 
fkonałofci drzewa, z ktorego ieft palony. z Drzewa twardego można 
mieć węgiel wydaiący z fiebie wiele gorącofci (2) co ieft przyczyną, że w 
niektorych okolicznofciach wielki ma fzacunek węgiel z cierniu i z dębu (*): 
wggiel bukowy i węgiel trzmielowy drugie po nim maią mieyfce, lecz wę- 

le z drzew twardych bardzo fię ifkrzą i trzefzczą, co w niektorych okolicz- 
nofciach wielceby mogło byc rzeczą fzkodliwą. > 


Wegle z drzewa miękkiego iakiemi fą brzoza, topola, ofieczyna, 
lipa, fofha, nie fg podległe temu defektowi, i lubo nie czynią tyle gorą- 
cofciiak inne, powiadaią iednak, Ze fprawiaią (a ofobliwie foinowe ) 
więcey ciągłofci wkrufzcach5 może być że dla tego, iż mniey maig w fo- 


(3) P. Robert Superintendent nad kuznicami 


, w Angoumois odważa lie twierdzić, że iedna 


kuznica więcey pfnie lalu, 4 niżeli go ieft 
potrzeba na dwoch miaft niewielkich opalenie. 

(2) Theofraftus fzacuie w tey mierze nay- 
więcey drzewa grube i gelte, naypierwfze da- 
iąc mieyfce dębowi i ieżowemu drzewu; Wy- 
ciąga zaś, A żeby były drzewa te młode, pro- 
fte, nie pokłutes mowi nawet, że drzewa 


B3 bie 


rofnące na ziemi fuchey, bedace na upałąch 
fionecznych fa lepfze nad inne. j 

C) Uwazaigc względem  wfzelkich zami- 
flow węgle bukowe przekladał bym ie iefzcze 
nad dębowe. Nigdy nie dofwiadezyfem, żeby 
mniey dały ciepła nad dębowe; a trzalkaniu 
y innym pozpolitym wadom nigdy, iako des 
bowe, byleby należycie były palone, nie (3 i 
podlegte, 
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bie acidi vitriolici (3). Powiadaia także, że węgiel z-drzewa białego 
lepfzy ieft nad inne do prochu harmatnego: zdanie to powfzechnie za- 
chowuie Artyllerya ; owfzem Uftawa ieft wyrazna, ażeby do prochu ftrzel- 
bowego [amego tylko z drzewa orzechowego zazywano węgla (4). . Powia- 
dano mi z wielką pewnofcią , że Anglicy zażywaią do prochu harmatnego 
węglow z młodych wierzbowych gałązek. Węgiel z drzewa białego ieft 
bardzo wolny, iednakową wfzędzie maiący twardość, co ieft przyczyną, 


że fig go zażywa do chędożenia Krufzcow, i na ołowki dlaryfuiących, lecz 


do tych pomnieyfzych potrzeb węgiel trzmielowy nad wfżyftkie inne powi- 
nien być przeniefiony. Profzek zrobiony z tych miękkich weglow fluzy 
hawtarzom i Tapicierom do przenefzenia defieniow na materye, zapomo- 
cą papieru podziurawionego podług defieniu, tym fię albowiem profkiem 
papier ten podziurkowany potrząfa, 


O wieku w ktorym powinny być fcinane 
drzewa na węgiel. 


do tego bardzo grubych drzew; drzewo z wierzchu fpaliłoby fię pierwey, 
anizeliby o frzodki drzewa bedaceg: fach. fig obrociów węgie 
Gdy więc przytrafi lie, że kłody fg grube, trzeba ie rozfzczepywać, 
i robić z nich łupy, lecz procz tego, ze fzacownieyfze [9 węgle zmłodo- 
ciałego drzewa i zokrągławego, praca w rozfzczepywaniu drzewa jeft arcy- 
trudna, i z wielką expenfg, ktorey zawfze trzeba unikać w tym ofobliwie 
towarze, ktorego ieft wielki rozchod, i na ktory nie można wyfokicy 
wkładać ceny; do tego ponieważ grube drzewo fiużące do opału drożfze 
ieft nad mnieyfże , pożytecznieyfza ieft rzecz zażywać drobnych drew na 
węgle. Naoftatek drzewo bardzo ftare, ktoreby ¡uz było nadpruchniałe, 
złe by tyłko z fiebie mogie wydać węgle, fzkodliwe bardzo dla ognia, iako 
to potym opowiemy. Idla tych to racyi powinniśmy wyznaczać napalenie 
węglow zapufty od ofinnaftu, lub od dwodzieftu lat, ktore wydać nam 
mogą 


G) Theofraftus powiada że węgle z ro- (4) P. Le Chevalier d'Arcy rozumie, że 
#nych drzew partykularne fobie maiz przy- węgiel 4 drzewa twardego tak ieft do tego do: 
znioty; że węgiel zrobiony z drzewa orżecho- bry iako i węgiel z drzewa białego. z 
wego rozmigkeza żelazo, a węgiel (z drzewa ` I 
fmolnego dobrym ieft dla złotnikow 
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mogą drzewa na 6 lub 12 calow okragtosci, à te lepfze fa nad gałęzie, 
ktore prawie zawfze będąc krzywemi, z0ftawig między fobą w piecu wiele 
prożnych mieyfe, ktore fa przefzkodą, Ze węglarze nie mogą dobrze po- 
wodowac ogniem. Ztym wfzyfikim w kraiach w ktorych wiele ieft kuznic, 
obracaig wfzyftkie prawie zapufty na węgle; lecz w lafach w ktorych 
wycinaią drzewa na Pokoiow i na opał, wyznaczaią na węgle wfzyfikie ga- 
łęzie, i takie zapufty lafow, z ktorych nie mogą być drzewa profte; albo 
tez dobre zapufty, kiedy nie będzie chruftu i proftego drzewa młodocia- 
lego na robienie węglow; co ieft przyczyną; że w lelie w ktorym dobrego 
drzewa fążniowy ftos kofztuie 12 francufkich liwrow , ftos takiż drzewa na 


węgiel, przedaie fig po 7 lub po 8 liwrow. 


- O fcinaniudrzewa na Węgiel. 


Scina fię drzewo na węgiel w tey famey porze roku, w ktorey fię fci- 
naig drzewa i na inne potrzeby, to ieft zacząwfzy od tego czafu w ktorym 
lifcie opadają, 34 do kwietnia, w ktorym fok z fiebie wypufzczaią; fą 
niektorzy twierdzący, że drzewa fcięte w zimie, mniey maląc w fobie 
foku, łatwiey mogą być wylulzone: lecz błąd to ieft wielki, ponieważ 
dziurkowatość drzewa będąc dobrze otwarta w lecie, i fok w uftawicznym 
płynieniu, wilgoć łatwo bardzo może być z niego wyprowadzona, co pra- 
wdą ieft o ktorey wielą experymentami odemnie zrobionemi dobrze 
ieftem przekonany... Ztym wfzyfikim Uftawa Parlamentu ieft w tey mierże 
arcy rozumna, ktora rofkazuie, a żeby tylko w zimie fcinane były drzewa, 
ponieważ nie tak fzkodzi to korzeniowi, i ponieważ przez [cinanie drzewa 
Ww ten czas kiedy wypufzcza z ficbie gałązki, zgubić fe mogą bez wątpienia 
wyroftki. Ztym wfzyfikim nie uczyniłem experymentow, z ktorychbym 
mogł decydować, ieżeliby okoliczność fcinania drzewa w rożney porze 
roku, mogła fię przyczynić do dofkonałofci lub niedofkonałofci węglow. 


Drzewo nie ieft dobre na węgiel, gdy ieft nad to mokre, i gdy wfży- 


-fek iefzcze w fobie ma fok; na ow czas albowiem wydaie z fiebie dym mo- 


kry, pluigcy ziemię, ktorą fię pieć nakrywa, a iako drzewo takie z tru- 
dnofcią fig pali, tak też trudna iefi rzecz tak umiarkować ogień, a żeby 
we wfzyftkich częfciach pieca jednakową fwoię wywierał dzielność, inay 
dofkonalgi Węglarze nie mogą dokazać, à żeby nie pozoftało wiele głowni. 
Gdy fig pali drzewo bardzo zielone , czwarta część niknie weglow (1). Z 

drugiey 


(1) Ztym wlzyfikim Pliniu(z twierdzi, że drzewo młode i zielone naylepfze ieft na węgle. 


6. #ERUKA WAG LANGKA 


- drugiey ftrony drzewo nadto fuche innymby podlegało przywarom: po- 


nieważ bowiem rozchodziłby fię gwałtownie ogień po wfzyftkich czefciach 
pieca, wieleby było na drzewie itraty, i węgle zbliżałyby fig do żaru, po- 
wfzechny więc ieft zwyczay trzymać pierwey przez rok cały fcięte drzewa 
w ftofach, nimby były palone. Więkfża cześć weglow potrzebnych do 
piecow wypala fig w Wrzefiiiu i w Pazdzierniku, lecz inne zaczynają palić 
zaraz w Lipcu; ztym wfzyftkim cztery miefigce letnie wyftarczaig na wyfu- 
fzenie pomnieyfzych drzew, potrzeba zaś 5 przynaymniey miefigcow na 
wyfufzenie tap;. ieżeli zaś dzieie fig to w zimie, potrzeba do tego więcey 
nad to, czafu, 6cig niedzielami, lub dwoma cafemi miefiącami. 
Rębacze drew, rąbią na dwa lub na poł trzecia łokcia długofci drwa 
na węgle do kuznic, a na poł trzecia łokcia lub na 3 łokcie całe na węgle 
do innych fłużące potrzeb (Fig. 15 ) to ieft tak a żeby każdy kawałek drze- 
wa okrągłafty miał w fobie dwa, lub pol trzecia łokcia, i żeby podług 
długofci kawalu drzewa, koniec uformował fpiczaftość B. albo tez Karb 
A.lepieyby było, A żeby obydwa końce były fpiczafte. Każdy zaręb miec 
powinien około trzech calow długofci, a tak każdy kawałek drzewa ma- 
iący w fobie dwa łokcie , może fig mowić że ma w fobie 27 calow okrągła- 
wey długofci, à drewka długie na 3 łokcie, maig ich proporcyonalng 
liczbę. ; 
Rebacze rabia drzewa fiekierą ieżeli fą wielkie, A zrzynaią ie piłką, 
ieżeli fa mnieylaę antes itoni, i diugofci diq-ię-na bo. 


i formuią z nich ftos nakfztałt oslego grzbi 


(Fig. 10.) Gdy drzewo 
tak ieft grube że go fiekierą rąbać trzeba, toporzyfko fiekiery flużyć może 
za miarę długofci drewek, lecz gdy fig przerzynaią cienkie drwa piłką, rę- 
bacze żadney nie zażywaią do tego miary, a ztym wfzyfikim gdy chcą być 
wiernemi w fwoiey pracy, rznąć ie mogą według dlugofci fobie prze- 
pifaney. Potrzeba im zalecić à żeby obcinali gałęzie blifko przy drzewie, 
żeby fic nie zoftawaly feki, ktore przefzkodą fą do dobrego ułozenia 
drewek w piecu. 

Gdy iuż tymilpofobem drzewa fg porombane, układa fic ie w ftofy 
rowno fzerokie udołu iak i w gorze, flowem w ftos maiący forme paralel- 
lopipedum. Długość każdego ftofu powinna mieć g lokciow, wyfokość 
4łokcie, a fzerokość taka iaka ieft długość rąbanych drewek, to ieft 
dwoch lub trzech tokciowa, nie rachuigc długofci, ktora lie znayduie 
w fciętych końcach, a tak każdy ftos drzewa formuie paralellopipedum 
zawierające w fobie 94 lub 96 łokciow rownie długich iak grubych, a 
końce fcięte uformować mogą 8 takichże fokciow. 

Przed 


s 
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Przed uformowaniem ftofu wbiia fig profto czyli: perpendykularnie w 
ziemie 2 pale yy (Fig. IL) oddalone ieden od- drugiego na 8 fokciow, 
odległość ich od fiebie wyznacza długość ftofu, powinny mieć pale te 
więcey nad 4 łókcie nad ziemią wyfokofci, napełnia fię potym drewkami 
iedne na drugie kładąc mieyfce będące między dwoma palami ogranicza- 
iącemi ftofy, w niektorych lafach wbiiaią fig owe pale perpendykularnie 
pod gałęziami rozłożyftemi formuiącemi nie iako fzopę (Fig II.) a w 
innych wbiiaią te pale razem z gałęziami maiącemi gałązki, ktoremi to 
gałązkami okręcaią fię też pale, a końce w > fię pod kawałki drzew 
ktore ftos formuig. 

Gdy iuż dofyć będzie drewek między dwoma palami, tak że wo 


kość ich 4 będzie w fobie zawierała tokciow, mowi fig że iuż- ftos ieft 


ułożony, bywa zaś na placu wyłożonych drew na przedaż ftofow takich 
100 lub 200. 

Ponieważ zaś kupcy. płacą za rąbanie i układanie drew w holy, in- 
terefs ich ieft wielki uważać, ieżeliby ftofy wfzyftkie należytą wfobie miały 
miarę; mierzaią ie więc ieden po drugim, maige wzgląd na te ftofy w 
ktorych f8 drzewa zielone , takie albowiem nie prędko rozmierzaią się, a 
to dla tego, że drzewo takie zfychaiąc fig naturalnie zmnieyfza wielkość 
ftofow, a ofobliwie w grubofci, żeby tedy dwa razy iednego ftofu nie 
mierzalis rofkazuią ucinać ieden pal terminuigcy długość ftofu; drewka 
rozfy pujące fig przy tey ftronie, znakiem fą że iuż ftos był mierzony, bars 
dzo czelto kontentuią fig porzucić na wierzchu ftofu na krzyż kiie zz 
(Fig. IL J uważaią nad to, ieżeli ftos ułożony ieft na placu rownym, albo ie- 
żeliby nie był ułożony na pniakach, naoftatek ieżeli drwa fa dobrze ułożone. 


O obraniu mieyfca na piece do palenia Węgłow. 


_  Węglarze nazywają mieyfcem do węglow albo iamg na węgle to 
mieyfce, na ktorym buduią piece. Piecem nazywaią ftos drew tak uło- 
żony, iak byc powinien, a żeby z niego mogły być zrobione węgle. 
Gdy fos ten dopiero fig zaczyna układać, nie nazywa lg piecem lecz 
Podnietą pieca, palić węgle ieft to palić drwa tyle, ile ieft potrzeba, a żeby 
się z nich ftaly węgle, dobra ieft rzecz wiedzieć znaczenie tych rożnych 
węglarfkich terminow. 

Iako zaś robotnicy fzukaią zawfze fpofobow ulżenia fobie pracy, 


_ ftaraią fig obierać fobie iamę blifko ftofow drew, a żeby w znofzeniu 


drewek mnieyfzą mieli pracę; obieraią nawet do tego mieyfce-nieco wy- 
C >, 
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niefione, czyli gorzyfte, à żeby woda defzczowa nie zabierała pieca. 
Umnieyfzaią fobie nad to pracy, gdy mogą znaleść mieyfca iuż wyrowna- 
ne, albo takie w ktorych ¡uz palono węgle. Naoftatek, à żeby mieyfce 
było fpofobne do wypalenia iak oni mowią wybornych węglow, potrzeba, 
a żeby grunt nie był ani kamienifty, ani piafczyfty. -Pokaże fig potym, że 
okolicznofci te bardzo fg do tego potrzebne, 3 żeby piec mogł dobrze 
być przykryty: na wfzyftkie te rzeczy węglarze mieć powinni baczność. 
Lecz że prace te wielkich częftokroć były pożarow okazyą, i ponieważ 
mocno trzeba przeftrzegać zapuflow, Ufława Parlamentu fciągaiąca fię 
do tego, rofkazuie Urzędnikom maiącym ftaranie o lafach i o wodach. 
wyznaczać do tego mieyfca na takich gruntach, gdzieby bardzo mało było 
pniakow, i naktorychby nie było krzaczkow, lub innych mogących fię 
zapalić ziołek, a to dla tego, żeby nie było przyczyny obawiania 
fię ognia. 

Naypierwey rowna fię ziemia; do czego fię zażywa motyk, G. 
(Fig. 18.) rydlow, łopat. Robotnik, ktory fig tą zabawia pracą, nazywa 
fig Mayftrem (Fig. 1.) Robotnik ten robi cyrkuł na piece, ktoremu ieżeli 
chce robić wielkie piece daie 8 krokow dyametru cyrkumferencyi, a b, a 
mniey na mnieyfze, miara ta ieft doftateczna, a żeby ich praca mogła 
być należyta. 

Ziemia tym fpofobem będąc wyrownana, i 
fmieci, weglarz w pofrzodku niey wtykażerdź, e, m i 
wyfokofci tak grubą iak może być goleń u dołu (1) okłada tę żerdź czyli 
mafzt u dołu brzemieniem drzew fuchych i łatwych do zapalenia fię; nie- 
ktorzy kładą na ziemi warftwe lifciow fuchych, a na warftwie tych lifciow, 
warftwę fuchego chruftu (2) ; lecz ordynaryinie fię to nie zachowuie. 


Gdy 


(1) Niektorzy weglarze zamiaft żerdzi o 
ktorey mowiliśmy, wtykaią w pofrzodku 
fwoieh piecow wiele wielkich żerdzi, mieyfca te 
ktore f3 między tykami zakładając pomniey- 
fzym drzewem, poty poki nic założą całego 
pieca (Fig. 22) w innych lafach układaią około 
iednego wielkiego drzewa utkwionego, kłod- 
ki drzewa wyfchłego, iedne kładąc na.drugie, 
tak dalece że formuig ftos nakfztałt tryangu- 
Jarney iakiey chaty; ktora potym napelniaią 
fuchym drobnym drzewem. (Fig. 23) 

(2) Sa lafy w ktorych Weglarze te nawet 
zachowuią okolicznofci, ktore fig nam zdaią 


nie pożytecznemi à nawet i fzkodliwemi, ro- 
bią podłogę i kładą łupy białego drzewa, 
ktore promienie formuią , około mafztu wy 
ftawionego w pofrzodku pieca, napelniaia 
potym mieyfeca prożne małemi drewkami, 
niektorzy zaś na wierźchu iefzcze kładą war- 
fwe lifciow i warftwe fuchego chruftu ; 
Wipieraią łupy na ktorych wfpiera fie podłoga 
na palach wbitych w ziemi, i podobnąż czy. 
nią podłogę w każdey kontygnacyi, fpofob 
ten zdaie mi fig bardziey być fzkodliwy, ani. 


ka 


żeli pożyteczny. 


ng 
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" Gdy fg piece blifko ftofow, Weglarze profituig z tego nie robiąc in- 
nych na innych mieyfcach, a tak zmnieyfzaią fobie pracę w kopaniu iw 
robieniu nowego mieyfca na piec, i ochraniaig mocno zapufty. Pniaki 
albowiem albo nigdy albo przez długi czas nie wydaig z fiebie gałązek na 
tych mieyfcach , na ktorychby były piece: przeto Uftawa Parlamentu to- 
fkazuie Węglarzom odmieniać mieyfce na piece, ztym wfzyftkim to lie 
nie zachowuie. W pierwfżych latach w ktorych te mieyfca do palenia fa 
Oczyfzczone, miewaig na fobie wiele poziomek, à potym wiele fig pokazu- 
ie ofieczyny. Pokażemy teraz iakim fpofobem maią fię drwa układać 
w piecach. a 


O fpofobie zwożenia drew i układania 
ich w piece. 


Węglarze zwożą drzewo do piecow z mieyfca na ktorym były ułożone 
ftofy , taczkami trochę roznemi od tych, ktorych zażywamy do wywożenia 
ziemi, lecz wygodnieyfzemi do zwożenia drzewa. Ażeby taczki te mogły 
być użyte (Fig. 12 et 13) układaią fic drewka na drągach J J (Fig. 13) tak 
że formuią nie wielki ftos ( Fig. 12) ktory zatrzymuią drążki K. K. M. M. 

tak wychodzące za dragi JJ, że drzewa nie dotykaią fig koła, drągi te 
wfzyftkie cztery nakłonione fg ku ziemi, lecz na przedzie będące bardziey 
nachylaią ie. Drazi przednie ida pod taczki, dla uformowania dwoch nog 
LL, drągi także zadnie idą pod też taczki, gdzie łączą fig z przednemi, 
Figúra 13fta da nam dofkonale wyobrazenie tego tak łatwego inftrumentu, 
o ktorym iefzcze mowić będziemy explikuiąc figury. 

W ten czas gdy wielu robotnikow zwożą na mieyfce pieca drwa, Wę- 
glarz zaczyna układać ie w piecu (1) pierwfze drewienka ktoremi w koło u 
doła okłada mafat, powinny być fuche, opierać fię iednak powinny te 
drewienka iednym *końcem na teyże Zerdzi czyli mafzcie, A drugim na 
ziemi, będąc cokolwiek nachylone d. d. e. (Fig. 1) W koto tych drewek 
fuchych kiada fig tymże famym fpofobem drwa wyznaczone na węgle, 
Opieraigc ich końce na pierwIzych, gdy fig ¡uz temi drugiemi w koło ob- 
ftawi mafzt, okłada fig niemi tymże famym fpofobem raz 3ci 4ty 5ty &c. Ge. 

C2 az 


(1) Pliniufz powiada w powfzechnofci, że by dym mogł wychodzić , to opifanie krotkie 
fig maia układać ftofy w piramidę, że ftofy pieców węglarfkich, pokazuie, że bardza 
te nakrywać fig maią gliną, i że gdy fa iuż- mafo fig różniły od piecow węglarfkich teraz- 
zapalone, przebiia fię w gorze dźiura, ktora- nieyfzych. 
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aż póty, poki cały plac wyznaczony na piec węglarfki nie będzie przykryty | 
_ "prawie iuż leżącemi na fobie drewkami. W każdey warftwie pierwfżey, 
*kontygnacyi zofławuie fię nie wielkie proźne mieyfce na 5 lub na fżesć nie 
wielkich ealow K. (Fig. 2.) à prożne to mieyfce będąc zawfze na przeciw- 
ko drugich mieyfc proznych, innych warftw, zacząwízy od brzegu placu 
aż do famey żerdzi, formuie kanał ciągnący fig od drewek fuchych, kto- 
remi ieft żerdź obłożona, kanał ten fluzy za ognifko, ktore napełnia fig 
gałązkami fuchemi, dla zaprowadzenia ognia, aż w frzodek pieca, po- 
każemy potym że w te tylko mieyfca kłaść potrzeba ogień (1). 
Gdy te drewka kilka razy w koło kładzione zabierą na pięć lub na 
6 łokciow okrągłosci mieyfea, wyftawia fig na pierwfzey kontygnacyi f. 
(Fig. 2) druga kontygnacya g. Formuie się zaś tak iak i pierwfza; Wę- | 
glarz może wniey układać drewka ftoiac na ziemi, i dla tego to zaczyna ig | 
| 


robić nim (koriczy pierwfzą. Przeftrzeżemy tylko, że potrzeba ile możno- 
fci o to się flaraé, A żeby naydrobnieyfze drewka miefciły. się w niżfzych 
kontygnacyach, a naygrubfze zachowane były do naywyżfzych. Wybiera- 
ią iefzcze Węglarze w drzewie wyznaczonym na każdą kontygnacyą pręty 
grube, ikładą ie w zdłuż pomiędzy frzodkiem y cyrkumferencyą. Gdy ! 
już druga kontygnacya tak będzie prawie wielka, iak i pierwíza, powiękiża | 
się pierwfzą, A potym druga, poty, pokiby pierwza nie założyła całego 
placu a. b. (Fig. 1) ktory to plac wyznaczony ieft na piec. Weglarze for- | 
muig tym fpofobem pierwfze dwie. kontygua a żeby datwieyułożyć - | 
mogli drewka rękoma nie włażąc na pie. +, ta. | 

Trzecia kontygnacya h. formuie sig tymże fpofobem iak i dwie pier- 
wfze , lecz potrzeba włeść na drugą dla ułożenia dobrego drewek, przeto 
druga kontygnacya fłuży za fundament 3ciey, tak iak pierwfza drugiey. | 

Na trzeciey kontygnacyi h. ordynaryinie układa się czwarta i. a czafem na 
czwartey piąta. Przykłada się.w koło do wfzyfikich kontygnacyi drewek, 
zaczynając zawfze od nayniżfzych , poty, pokiby cały plac wyznaczony na 
piec nie był założony, i pokiby ftos ten nie uformował Figury głowy cukru, 
maigcego.utrgcony wierzchołek (Fig. 25) - 

- Picce przybieraią na się te okrągławą formę, z tąd, że w pierwfzey 
kontygnacyi drewka naybliżfze żerdzi będąc mniey nachylone a niżeli inne 
na nich leżące, na wierfzchu tey kontygnacyi znayduigce się drewka, imu- 
124 prawie leżeć tylko ku żerdzi, Druga kontygnacya ieft iefzcze okrągła- 

i : wfza 


LG me KP ZA 


(1) Węglarze nie zofławniący ognifka, kładą ogień przez wierzch pieca; nie chwałę ia 
tego fpofobu. £ ; i 
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wifza nad pierwíza, procz albowiem tey racyi, ktorąśmy namienili, ieft 
tego taiefzcze przyczyna, że drewka pierwfzey kontygnacyi, opieraig się 
na powierzchownosci rowney, à drwa drugiey kontygnacyi wfpieraią się na 
wypukłey powierzchownosci.  Drewka naywyżfżych kontygnacyi bardziey 
się iefzcze powinny wznofić w proporcyi .do drewek będących w nizfzych 
kontygnacyach , co przyczyną ieft, że wierzchołki piecow maig taką okrą- 
gławą figure, iaka się daie widzieć, (Fig. 25) w ktorey to drewka w nay- 
wyżfzey kontygnacyi prawie choryzontalnie leżą. > 

Lubośmy aż do tego czafu zażywali tego flowa piec, za potrzebę tu 
mam przypomnieć, że Węglarze w ten czas go tylko używaią, gdy wfzy- 
fikie (konczone i oblepione fg kontygnacye. ` Powiedzieliśmy iuż byli, że 
piec zaczęty maiący w fobie 2 lub 3 kontygnacye, terminem Węglarfkim 
nazywa się podnietą. == 

Długość drewek i liczba kontygnacyi pokazuią iaka ma być iego wy» 
fokość , tym mnieyfzą lub więkfzą ma fzerokość u dołu, im mniey lub 
więcey potrzeba palić drzewa na węgiel; prywatni albowiem robią: fobie 
mały piec, na wypalenie piąciu tylko lub fzefciu ftofow, à na potrzeby 


kuznić do iednego pieca kładzie się częftokroć 50 ftofow na węgle, w lefie 


Orleańfkim w ktorym nie maíz kuznic, naymnieyfże piece 5 w fobie za- 
wieraią ftofow, a ordynaryine 10, 

Wielce ieft rzecz pożyteczna wielkie robić piece, drzewo albowiem; 
ktore się pluie dla uformowania frzodkowego ognia, o ktorym mowić bg- 
dziemy, w iedneyże obfitofci flużyćanoże do małych ido: wielkich pie-- 
cow, przeto ftrata drzewa proporcyonalnie ieft więkfża w małych piecach, 
ze zaś zkąd inąd przyzwoita ieft rzecz, a żeby tym więkfze robione były 
piece, im fa grubfże drzewa, radziłbym a żeby piece ułożone z drzewa 
młodego nie zawierały więcey w fobie nad 30 lub 40 ftufow, à z drzewa, 
grubego lub łupanego, na 50 lub 60.  Wychod drzewa na ogień frzod- 
kowy, i na zatykanie mieysć prożnych będących w piecu, ktore się kładzie 
do podpalenia, ledwie ieft 5ta częfcią pieca o 1ociu ftofach,. lecz daleko 
go mnieyfza iefzcze część wychodzi, gdy piec ma w fobie 50 ftofow. 


O przykrywaniu pieca. 


Gdy tym fpofobem piec iuż ieft wyftawiony ; inna iefzcze do zakoń- 
czenia ¡ego potrzebna ieft praca, lecz mnieyfzey nad przefzie wyciagaigca 
fprawnofci, mowiemy tu O przykryciu pieca ziemią i popiotem. Zażywa 


| się do tego ziemi będącey w koło pieca, i dla tego to nie robią pieców na. 


C3 gruncie 


Ea 
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gruncie piafezyftym, albo maiącym w fobie kamienie, a ofobliwie gdy się 
węgle robią do kuznic. Ieżeli albowiem pomiefzaig się kamienie z węgla- 
mi, takby mogły zafzkodzić niektorym krufzcom, że niektorzy Superin- 
tendenci (1) nad kuznicami (*) kładą pierwey węgle w wodę, a żeby kamie= 
nie opadifzy na dno upewniły ich że węgle la czyfte. 


Dway Węglarze rozkopuią ziemię będącą w koło pieca, 4 ieden z 
nich bierze tę ziemię na łopatę, i kładzie ią (Fig.3) na caley powierzchow= 
nosci pieca uformowanego z drew ułożonych takim, iakim wyżey: opifa- 
liśmy fpofobem: żeby się lepiey trzymała, przybiiaią ia płafkofcią łopatys 
lecz ponieważ trudnoby było przefzkodzić iey, a żeby się nie rozfypowała 
gdyby była lucha, ftaraią się, a żeby ziemia ta była zmoczona. Potrzeba 
a żeby powierzchowność pieca przykryta była warftwą ziemi na 3 lub na:4 
cale grubofci, wyiąwfzy mieyfce przy wierzchołku pieca, na poł tokcia 
okołe famey żerdzi, ktorego to nie obkłada się ziemig a żeby dym miał 
ktorendy wychodzić, i żeby ogień fzedł w fam frzodek pieca. W nic- 
ktorych lafach nie uważaią na tę okoliczność, i cały piec przykrywaią zie- 
mig, lecz to nie ieft dobrze iako potym pokażemy. .Weglarze ktorzy nie 
zoftawiaią na dole ognifka, przez ktoreby mogli ku frzodkowi zaprowadzić 
ogień, i ktorzy zapalaią piec z gory, ftarają się o to oblepiaiąc piec, à żeby 
piec w koło pieca u dołu, byt nie oblepiony na poł łokcia, a to dla tego, 
a żeby powietrze miało przyftęp; gdy iuż ieft dobrze zapalony, -oblepiaią: 
i tę część. WJ E 

Gdy 


(0 Iako twierdzi P. Robert. 

©) Ci słudzy hutni albo Mayftrowie piecow 

zeź tę wymysina y prawie (miefzną boiazii 
ardzo podłe pokazuią dofwiadczenie. Po- 


dla imaginowaney y chymeryczney prawdziwie 
fzkody mogł przyczynić unkofzta, kiedy wę- 
gle zaraz myie; ponieważ nato potrzeba cza- 
fu, robotnikow y naczyń. Trudnieyfza ie- 


nieważ polpolitíze kamienie mogące fig tre- 
funkiem wmiefzać między Węgle, iako to 
kamienie piafkowe ,: małe polne,  kwartz, 
podły marmur y fpatarty podczas topienia 
zwłaficza zelazu bynaymniey fzkodzić nie 
moga; ponieważ kamien zawierajacy w fobie 


fiarke, arfenik y podobne rzeczy: rzadko inż > 
między pofpolitemi nayduie fię ,-y ponieważ 


nawet.kamien takowy przy topieniu żelaza 
dla tak nieznaczney wielofci przeciwko mnos- 
twa materyi topiącey fig znacznie by (zkodzić 
nie mogł; rzec2 więc niepojęta iakim by fpo- 
fobem rozumny sługa hutny Pofleforowi huty 


fzcze do poięcia, że nie poznaie, 12 dla fmiefz- 
ney boiazni imaginowaney fzkody robocie w 
wyfokiim piecu iftotną y znaczną przyczyni 
fukodę. Kto. ma naymnieyfzą choc wiadomość 
o topieniu w wyfokim piecu wie dobrze, iak 
wielce wilgoć fzkodzi tey robocie. Wilgo- 
tnofci w wyfokim-piecu głowną la przyczyną, 
Ze topione żelaze zaczyna fig warzyć; gdzie 
uz pofpolicie niedaleki topienia koniec. Po- 
żytek naywiękfzy przy robocie w wyfokim 
piecu ieft., a żeby go yle moznolci w iedno- = 
ftaynym utrzymać biegu, 
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Gdy magiftet weglarfki poftrzeże, że warftwa -ziemi nie dobrze przy 
ftaie w niektorych mieyfcach, nakłada zaraz w te mieyfca ziemi, i właźi 
na piec bez drabinki, dla ubicia ieyi złączenia z drwami. Ponieważ nie 
zbywa na popiołach w mieyfcach, w ktorych się palaią węgle, zwyczay 
ieft przyktywać warftwę ziemi warftwą popiołu zmiefzang z prochem z wę- 
glow, ziemia z tąd nabiera więcey tęgofci, i dopomaga do lepfzego przy- 
krycia pieca. Niektorzy Węglarze w ten czas dopiero tę warftwę popiołu 
z węglowemi prochami kładą, gdy piec iuż ieft zapalony. Grunt bardzo 
kamienifty lub piafczyfty, albo też tęgo gliniafty, nie mogłby być dobrym 
do dobrego przykrycia pieca, przeto natura gruntu, na ktorym znaydo- 
wać sig maig piece, interellowaé powinna Weglarzow. Łatwo iefzcze 
poiąc można, że nie możnaby było dobrze przykryć pieca ziemią zmarzłą, 
przeto ci ktorzy potrzebuią wiele weglow, dobrze zrobią, ieżeli rofkażą 
poprzykrywać ziemią fwoie piece przed liftopadem. Ani defzcz, ani fniég, 
nie la przefzkodą do palenia weglow, byleby tylko piec wyftawiony był na 
ziemi dobrey i trochę pulchney, ktorąby można przykryć piec, ieżeliby się 
na nim poczyniły iakie. ryfy. 7 HA 

Gdy fg poftawione piece na gruntach maigcych w fobie wiele kamieni, 
przykrywaią sig naypierwey grubą warftwą lifciow, A na tey warftwie kładzie 
się druga warftwa węglowego prochu pomiefzanego z ziemią. Zwyczay 
zażywania lifciow w takich lafach , w ktorych ziemia ma w fobie kamienie, 
ieft przyczyną że Węglarze nie mowią, że oblepiaig fwoie piece, lecz że 
ie przykrywaią lifciami, czyli że ie oblifciaią Di ga ; 

Iakim fpofobem, potrzeba palić węgle, albo iak się- 
; ma obracać w węgiel drzewo, ułożone iuż w formę pieca. 
Gdy ¡uz piec dofkonale ieft oblepiony, moźna go podpalić, ieżeli 


pierwey się tego nie uczyniło, podkłada się w ognifko gałązki i lilcie do- 
brze 


CF) Pan Duhamel tu y w całym traktacie 
nic nie w (pomina o przykryciu ftofow wyko- 
panemi czworograniaftemi Kawafami ziemie 
trawą poroftałey , co przecię w Niemczech 
naypofpolitfzą ieft rzeczą, y kiedy położenie 
okolicy do tego fpofobne, nad wfzyftkie fpo- 
foby ieft fpofobem naylepfzym. Te przerze- 
czone kawały wykopaią fig na morawie, gdzie 
ftos ma być uftawiony; a kiedy ziemia ieft 
dobra, to ief morawa gruba na cztery lub 


pięć Calow, tedy bywa naylepízym y naywy- 
godnieyfzym przykryciem ftofu nad inne 
wizyftkie tu opifane. Tu iuż bowiem nie 
potrzeba tyle poprawień ; kawały takowey 
morawy tak'mocno mogą być zbitey złączone, 
że żadnego dymu nie przepufzczałą, tylko tam, 
gdzie fig przedsięwżieciu Weglarza upodoba5 
y może przytym bye ogień należycie dyrygo- 
wany, 
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brze wyfufzone, fiowem wfżelkie materye mogące się łatwo zapalić, wfu- 
wa się materye przez otworzyftość czyli ognifko K. (Fig. 2) ktore się zo- 
ftawiło w nayniżfżey kontygnacyi pieca, i ktorego się nie zalepiło ziemią: 
piec przykrywaiącą. Tak tylko podłoży się ogień, powietrze natychmiaft: 
wchodzi przez tę otworzyftość K. i wychodzi przez otworzyftość będącą w 
gorze p. (Fig. 4). Gdy fobie przypomniemy, że się mafźt u dolu obłożył 
iucheni drewkami, Ze naypierwfza kontygnacya ułożona była z naydro= 
bnieyfzych drewek, i że pomiędzy temi pomnieyfzemi drewkami, pokładły 
się przygrubfze drwa idące aż ku żerdzi czyli ku mafztowi, łatwo poiąć 
będziemy mogli, że ogień prędko się kommunikować będzie aż ku flames, 
mu frzodkowi, i na pierwfzą warftwę zataz wywrze fivoię dzielność: po- 
niewaź albowiem ogień włożony w otworzyfłość K. (Fig. 2) fame tylko na 
drodze fwoiey znayduie materye mogące się łatwo zapalić, i ponieważ 
cyrkulacya powietrza popędza go ku frzodkowi pieca, a to dla tego Ze. 
wierzchołek pieca p. (Fig, 4.) nie ieft przykryty ziemią, z tey albowiem 
przyczyny powietrze przez gotącość rozrżedzone, udaie się drogą będącą 
w zdluż mafztu, i wypada razem z dymem grubym, białawym, i wodni- 
ftym, przez otworzyftość wyżfzą p. ktora ieft nakfztałt komina w piecu. 
Powietrze zewnętrzne nie maiące dla fiebie innegowchodu procz K. (Fig. 2) 
gdzie się włożył ogień, i przez tę tylko otworzyftość mogąc: wniyść do | 
pieca, podwiewa uftawicznie płomień i niefie ogień ku frzodkowi warftwy 
naynikizey, lecz ogień ten że tak rzekę frzodkowy, fprawia «gorącość po: 
wizyftkich częfciach pieca; żadnego albowiem nie będzie drewienka, kto= 
reby albo z fiebie nie wypufżczało dymu, albo, mniey lub więcey nie wy- 
fychało. Cześć iedna wilgoci wychodzi bez wątpienia przez komin, czyli 
otworzyftość będącą w gorze, â druga wchodzi w ziemię piec przykrywa- 
iącą ponieważ ta ftaie się nieco wilgotną. . Iakożkolwiek bądź, gdy ta cyr- 
kulacya powietrza trwa ufławicznie, ogień wywieraiący fwoię dzielność 
naybardziey na frzodek całego pieca, naypierwey idzie ku frzodkowi pier= 
wizey warftwy drew, potym poftepuie ku frzodkowi drugiey, i tak daley 
od kontygnacyi do kontygnacyi rozfzerza się poty, poki tylko ieft otwo- 
rzyftość w gorze pieca, tak dalece, że gdyby ta otworzyfłość nie była po 
fkończonym wymierzonym czafie zamknięta, wfzyfiko drzewo fpaliłoby 
się do fzczętu. Bi 

Węglarz pozna, że frzodek pieca ieft iuż dobrze przepalony, i że 
żerdź ktorą my nazwaliśmy byli mafztem, ieft ogniem przejęta, z zmniey- 
fzaiącego sie dymu, albo z tad że nie z taką wypada gwattownofcig, tudziez 
Że utraca luz dym ow te oftrość, ktorą czuiemy w fobie nim oddychaiac i 

53 w oczach 


4 


SZTUKA WĘGLARSKA 33 


w oczach, to zaś ordynaryinie fłać się może w wielkich piecach w'czafie 
1ociu, dwonaftu, lub pietnaftu godzin: na ow czas Węglarz za naywię- 
kfze ma ftaranie zamknąć otworzyftość będącą w gorze pieca , ktorą był fo- 
bie zoftawit, zachowawfży iednak niektore reguły, o ktorych mowić będę. 
Rozrzedzaiące się wapory wilgotne wychodzące z drzewa, wydaią częfto- 
kroć głuchy nieiakiś fzeleft w frzodku pieca, ktory częftokroć przy końcu 
tak raptownie ftrzeli, że rozerwie ziemię piec przykrywaiącą. Potrzeba 
temu natychmiaft zapobiedz, z wielką albowiem pilnofcią uftawieznie po- 
winna być kładziona ziemia, i popioł w te mieyfca pieca, ktoremi dym 
wychodzi, ponieważ pokazuig nam drogę, ktorą fobie robi powietrze, 
E ktorą potym wychodzić ma ogień, a wielce ieft rzecz pożyteczna; a żeby 
ogień tą tylko fzedł drogą, ktorgby mu Weglarz wyznaczyl. 

Gdy iuż 4 Węgłarz ze znaków ktoresmy wymienili, tudzież z zmniey- 
fzenia się niciakiegoś pieca, ofądzi, że iuż ieft czas zamknięcia otworzy- 
ftofci gutney .p. P (Fig. 4); wlazi po drabince iako widzieć można na fi- 
gurze trzeciey :shie maíz niebefpieczeńftwa, a żeby się oparzyÍ, ponieważ 
pówierzchowność pieca ieft prawie iefzcze zimna, ofobliwie przy dole 
pieca : rzuca kilką kofzykow węgla w” piec , «dla utrzymania żaru, ktory 
się powinien znaydować w famym iego frzódku, napełnia prożne mieyfte 
ktore się robi we frzodku pieca, nie _dopufzcza a żeby piec prędzey iak 
potrzeba opadł na ziemię, i daie podpory na ktorychby się oparła ziemia, 
i popioł maiący przykr yć tę otworzyftość. i: « laktylko położy tyle ziemi 
tyle popiołu: “Ze iuż dym nie będzie wychodził przez tę otworzyfiość p.p. 
(Fig. 4) nie trácac czafiw powinien: zamknąc: otworzyfłość K. (Fig. 3) przez 
ktorą włożył był ogień ;. gdyby albowiem powietrze nie przeftało wchodzić 
do pieca mogłoby wzniecić taki ogień, ktoryby rozrucił przykrycie czyli 
oblepienie pieca, co wielkąby fprawiło fzkodę, gdyby sie bardzo prędko 
nie zapobiegło temu trefunkowi, krotko mowiąć rzecz ieft koniecznie po- 
trzebna, 4 żeby Węglarz pahem był nieiako ognia,>i w te go tylko częfci 
pieca prowadził, w ktorychby iego widział potrzebę. 

Gdyby piec tak zoftawał zamknięty ze wfzyfikich ftron, drzewo prze- 
ftatoby się w krotce palić, ogień albowiem przez famo tylko wniyście no- 
wego powietrza utrzymuie się, lecz dla teyże famey przyczyny Węglarz 
ieft panem ognia będącego we frzodku, mogąc go zaprowadzić w tę część 
pieca, W bearer ladzi że go icft potrzeba , niech tylko zrobi w tych miey- 
{cach otworzyftolci, :dym z nich natychmiaft wychodzić będzie, ogień 
ku nim iako ku fwoim kominom obroci drogę. Lubo ogień ieft przy- 
tlumiony gdy się zamkng otwotzyftofci o: ktorych mowiliśmy, nie ga 

iedna 
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jednak prędko ; rozpofciera się nawet gwałtowna gorącośc po calym piecu, 
i wten czas to ofobliwie ziemia przykrywaiąca pokaże się wilgotną. 
Węglarz przypatruie się tym mieyfcom;, W ktorych piec ieft nay- 
mniey zagrzany, co ofobliwie przytrafia się u dołu, przebiia rękowifcią 
fwoiey łopaty ziemię piec przykrywaiącą, robiąc wniey 10 lub 12 dziur od- 
dalonych iedne od drugich na poł łokcia: te będą na kfztałt tyleż komi- 
now, przez ktore dym wychodzić będzie; część ta pieca tak zagrzeie się, 


Ze nie będzie można iey dotknąć się, A wfzyftkie inne prawie będą zimne. 


Ofadzié można łatwo, że ogień wizedzie rowno kommunikuie się, 
gdy piec rowno wfzędzie ofiada; ieżeliby w ktorych mieyfeach nad to o- 
fiadi, mieyfca te okładać sig maig ziemią, à w tych częfciach w ktorych- 
by naymniey ofiadł powinny być poczynione dziury. 

Racye tych praktyk, ktore zachowuig Weglarze w wyftawianiu fwo- 
ich piecow, iw fpofobie prowadzenia po nich ognia, pokażą się fame tym, 
ktorzyby chieli uważyć, że dla obrocenia drzewa w węgiel, potrzeba wy- 
prowadzić z drzewa wilgoć, i roftopić w nim część tłuftą, i mogącą się 
palić, ktora nie wychodzi w dym razem z wilgocią; i de porczęfci tylko 
drewno fpalić potrzeba; dla fpałenia zaś drzewa w przyzwoitym -fiopniu, 


- potrzeba niaypierwey w: frzodku pieca obmyslié wiele: żaru, i fprawić to, 
8 żeby ogień prowadzony był po wfzyftkich częfciach pieca, tym fpofobem, 


trzeba. Nie możemy ani zatrzymać.-an 


A by tyle tylko na drzewo wywierał fwoiey dzielnotci ,. ileby iey było po= 


ktora się wywiera na drzewo palące się wotwartym powietrzu, lecz ziemia 
przykrywaigca piec fprawnie, że W ęglarz powodować może ogniem tak, 
iakby mu się podobało, i że go może zatrzymać, gdy zechce.  Widzie- 
liśmy że go fprowadził z iedney ftrony pieca w drugą (Fig.5 ); ieżeli chce 
ugafić go i w tey ftronie, à wzniecić go w inney niech tylko dziury poczy- 
nione przykryie ziemią „a nowe poczyni w inney ftronie, natychmiaft woli 
iego flanie się zadolyć. Lecz żebyśmy mogli tak prowadzić ogień po ro- 
#nych częfciach pieca, potrzebny ieft koniecznie iakośmy iuż powiedzieli 


we frzodku żar wielki; przeto iak tylko się zoftawila z początku otworzy- 


ftość p. p. (Fig. 4) przez długi czas; natychmiaft przyfpofobiło się wiele 
żaru. Widzi teraz każdy oczywifcie, dla czegośmy ganili praktykę tych, 
ktorzy zamiatt zoftawienia tey wielkiey otworzyftości, czynią zaraz wielką 
liczbę małych dziur w koło całego pieca. 

Może być, że się nas kto fpyta, dla czegośmy woleli układać drew- 
ka w piecu witecz iedne na drugich, a niżeli choryzontalnie? Dla czegoś- 
my pofławiali ie końcami na ziemi, à nie pokładli ich choryzontalnie 

(Fig. 20)? 


Y IA 
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(Fig. 20)? Nie dla czego innego bez watpienia,‘ tylko żeśmy probowali i 
pierwfzego pierwey, i drugiego fpofobu, i żeśmy przez rożne dofwiad- 
czenia dofżli, że pierwfży nad drugi ieft lepfzy: mimo tych dofwiadczenia, 
ktore powielokrotnie były powtorzone potrzeba przyznać, że figura ta 
piecow ieft arcydobra dla dania im gruntownofci Œ); gdyby w teyże famey 
Figurze układane były drewka choryzontalnie (Fig. 20) brzemiona drew 
w każdey warftwie grubfzeby były, i mnieyby w fobie miały prożnego 
mieyfca koto mafztu, czyli żerdzi bedacey we frzodku, niżeli przy brze- 
gach; ponieważ drewka formowałyby promienie co raz bardziey rodzie- 
quiące się; układaiąc zaś drewka pierwfzym fpofobem, rownie wfzędzie 
zoftawuia się prozhe mieyfca, z kąd idzie, że ogień nie znayduie więcey 
trudnofci do rozfzerzenia się w iednym, iak w drugim mieyfcu; dym i 
powietrze rozegrzane rowny wfzędzie maig kurs, ponieważ, dla rozłożo- 
nych drewek znayduią okofo kazdego drewienka nie wielką otworzyftość, 
nakfztałt kominka, za pomocą ktorey ogień wywiera gorącość fwoię na 
całą długość każdego drewienka; z kąd gdy na kominku ktorego aparta- 
mentu zechce fobie kto wiele zrobić żaru, powinien poftawiaé drewka 
wiłecz; procz tego gdyby Weglarze tak układali drewka, iak fz ułożone 
w figurze 20tey; uformowałoby się w pofrzodku pieca po zamkniętey 
otworzyftości p. (Fig. 4) wielkie prožne mieyfce, ktoregoby cięzko było 
napełnić; przeciwnie zaś układane drewka podług ordynaryinego fpofobu, 
przepalaią się i napelniaig fame prożne mieyfca, ktore się formuią tym 
więkfze , im bardziey się.drzewo przepala, : 


Lecz przeftańmy się pytać o racye, ktoreby determinowaly Węgla- 
rzow do układania wftecz drewek;-gdy fadza że drzewo obrocone iuż ieft 
w węgiel w tey ftronie, w ktorą fprowadzili byli ogień, zalepiaią dżiuty, 

Dz “. ktoremi 


= c=) 


(%) Okragła figura ieft naylepfzą nie tylko figura naywygodniey y 'nayłatwiey mogła być 
dla trwałofci ftofu; ale też dla łatwey przy- uformowana. Gdyby drwa w dłuz na ziemi 
tym y rowney wfzędzie operacyi ognia. układano, można by było takze okrągła figu- 
Wfzyftkie częfci tofu przy tey figurze rowno rę wykfztałtować, lecz nie bez trudnofci y 
od punktu frzedniego La oddalone, yogniowi wymyslow, y podobno trzeba było mieć wię- 
“nie trudno przeniknąć wfzędzie; przeciwnym le krotkich drew do, wyrownania y napełnie- 
zaś (fpofobem przy figurze graniastcy daleko nia katow ukfadanych drew, Co by wycią- 
by Tzecz była trudnieyfza ogień w kąty wpro- “gato rznięcia drew y wielu innych prać. Lecz 
"wadzić, Gdy fuż więc raz figura okrągła była  uftawiaiac , drwa do gory, wygodnie tego: 
naylepfzą; fzło zatym, ze drwa do gory ufta-  wfyfłkiego nie było potrzeba. + 
wić było; ponieważ tym fpofobem okrągła 
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ktoremi dym wybuchal, i robig inne w tym mieyfcu, do ktoregóby (*) go 
fobie życzyli zaprowadzić; mieyfce to w.ktorym fa pozatykane dziury 
oziębia się powoli, . gdy drugie w ktorym fa dziury powoli się rozgrzewa, 
i tym fpolobem Węglarz po wfzyftkich częfciach pieca prowadzić może 
ogień; lecz kiedyby miał zalepiać ftare dziury, a kiedy robić nowe? left 
to umieiętnofcią Weglarza 5. może iednak otym fądzić z wielofci i gęftofci 
dymu. E 
Dym formuie się z wilgoci wychodzącey z drzewa, iz czefci tłuftofci 
drzewowey wychodzącey z wilgocią; albo z tey fubftancyi lekkiey, z kto- 
rey formuią się fadze. Wiadomo zaś ieft, że drzewo więcey a niżeli wę- 
giel ma w fobie materyi fpofobney do uformowania dymu, i im mniey 
drzewo zbliża sige do natury węgla, tym więcey wydaie dymu. Przeto 
gdy dym nie tak iuż gęfty wyrywa fię przez dziury, gdy iuż cokolwiek ro- 
żrzednieie , gdy się ftanie nie iakimsiś tylko waporem oftrym, Węglarz 
poznaie, że iużieft czas wtym mieyfcu zatrzymać ogień, gdy go praktyka 
uftawiczna nauczy , "uczynienia tożnicy między dymem drzewa, i dymem 
węgla. Gdyby trzymał ogień długo w iednym mieyfcu,. węgiel nad toby 
się przepalił i obrocił by się w żar , A gdyby ugafił ogień pierwey nimby 
się doftatecznie drzewo przepaliło, zoftałoby się wiele głowni, 1 węgiel 
na nicby się nie przydał. Biegłość więc Weglarza na tym zależy, aby 
umiał palić drzewo nie przepalaigé go nad to, i żeby go palił zarowno we 
wfzyfikich czętciach pieca. - POZNO EA 
lezeli fobie przypomniemy to; €ośmy powiedzieli wyżey, to ieft, 

że można bardzo łatwo upalić węgiel w naczyniach zamkniętych, i że w 
takich naczyniach robią węgiel z trzemieliny do ryfunkow, że napełnia się 
trzmielowemi kiymi rurę żelazną, lub rowek dobrze przykryty, z ktore- 
go po nieiakim czafie wyimuie się węgiel arcydobrze upalony. - Jeżeli przy- 
damy do tego iefzcze i to, żezgdy się dyfłylluie drzewo w retorcie, obra- 
ca się w niey w węgiel, łatwo poiąć będzie można, że dla zrobienia węgla 
potrzeba wiele gorącofci, lecz mało albo nic piomieniow ; co. praktykuie 
się 


(5) Znaiacy się czytelnik łatwo pozna, że 
iednakowe rzeczy za czefto się w tym traktacie 
'powtarzałą.. To, co się w tych y naftępuią- 
cych mowi peryodach, iuż się mowilo wyżey, 
y w cale niepotrzebnie się powtarza. Gdyby 
‘kto podobnych chciał użyć wolnofci, ktorych 
Panowie Francizi nad- to -czefto uzywaią, 
łatwoby mogł te y wiele innych powtarzan 


“opufcié, Lecz tłumacz rozumny y baczny nie 
pomyfli otym, żebyco w Tekcie tego od- 
'mienif, albo opufcif; bo było by 'to tfumacze- 
"niem nie regularnym: A kiedy się kto przy” 


zwyczaia do takowych wolności, w rękn sła- 
bych Tłumaczow częfto ftaia się z krzywdą 
niemałą dla Otyginału iako się dziecie w 


"Francyi aż nad to częfło. ` 


N 
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się w piecach weglarfkich, gdy w nich dobtze ieft powodowany ogień. 
Wielki żar będący we frzodku wydaie z fiebie wiele gorgcolci, utrzymuie 
w piecu uftawiczny ogień, przefzkadza a żeby zupełnie nie wygafl, czyniąc 
małe otworzytofci, o ktorych mowiliśmy, ktore to małe być powinny, 
à żeby nie wzniecił się w piecu płomień. Otworzyftofciami temi wycho- 
dzi to z pieca , co podczas dyfłyllacyi w retorcie wychodzi w odbieraiące 
naczynie, i iak tylko ta niepożyteczna materya wyniydzie, zalepiaig sig 
dziury, na ktore zapatrywać sig można iako na kominki w piecach chy- 
micznych. 


Rzemieslnicy częftokroć maią przefzkodę w fwoich operacyach, 
"gdy wiatr zawiewa w ich piece, i w znieca w nich więkfzy, a niżeliby być 
powinien ogień, na ow Czas zamykaią okna lub drzwi będące na przeciwko 
ognifka, około ktorego pracuią.. Sa także czafy, w ktorych wiatry wiel- 
kie przefzkadzaią Weglarzom, wzniecaiąc więkfzą a niżeli ieft potrzebna 
gorącość ognia, na OW Czas zatykaią piec fwoy parawanem zrobionym Z 
plotow na 7 lub g tokci wyfokim, a 6 lub 7 fzerokim, robią ie ordyna- 
ryinie z żerdzi przeplatanych chruftem lub tracing. 


BE 
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J 
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Wielki piec Węglarfki trwa ordynaryinie w oguiu 6 lub 7-dni, àma- 
ty 3, lub 4 nim się wnim dofkonale upalą węgle; na ow czas gdy poftrzeże 
węglarz, że ogień znayduie się we wfzyfikich częfciach pieca, że ziemia 
mocno rofpałona pokazuie się w ciemnofci czerwoną, zatyka wfzyftkie dziu- 

| ry, 1 przykrywa na nowo piec {wieza ziemią, lub popiołem OWN z 
potłuczonemi weglami, a to dlatego, a żeby.ogień- wizędzie wygafl. - 


Subftancya drzewa zmnieyfza sie tym bardziey, im się lepiey sad 
w węgiel (1) i pi też i wielkość pieca tymże famym zinnieyfża się 
fpofobem; piece uga/zone nie maig połowy tey wylokofci, ktorą miały W 
ten czas gdy były oblepione. Nie można z tąd wnofić, że fubftancya 
drzewa przez połowę ieft zmnieyfżona, obracaiąc się W węgiel, ponieważ 
niżfza część pieca, czyli fundament ¡ego nie zimnieyfza się tym fpofobem, 
co i wyżfza; zmnieyfzenie iey ledwie poznać można. 


Ziemia przykrywaiąca piec opada razem z nim gdy ofiada, i to opa» 
danie fprawuie czefto ryly, ktoremiby dym wyrywał się w mieyfeach, W 
ktorychby go fobie Węglarz nie życzył; lecz zawfze oto się ftara, a żeby i 

D 3 > te 
(1) Kawałek drzewa maiący 12 calow o- dwoch lub trzech łokciach długofci, nie 


krągłości nie-miewa teyże okrągłoki nad 8  utraca iey nad dwa lub 3 cale. 
calow gdy ieft obrocony w węgiel, a w 
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te ryly, i dziury poczynione zatykał ziemią, ktorą uftawicznie przybiia 
plalzczyzng łopaty (Œ). 


O oziębianiu pieca. 


Gdy iuż wfzyftkie otworzyftofci w piecu fa zalepione, dzielność 


ognia znacznie się wnim zmnieyfza, lecz we frzodku znayduie się iefz- 


czę wielka gorącość, ktora przez nieiaki czas dopala węgiel; ztym wfzy- 
fikim ogień powoli gasnie, i gdy Weglarze miarkuig, że iuż dofkonale 
wygafi, dla prędfzego ochłodzenia węgla odkrywaią piec naftępuiącym 
fpolobem. Pomocnik ieden (Fig. 6) bierze grabiami maiącemi długie 
żelazne zęby d. c. (Fig. 16) nazwanemi po węglarfku kablak, więklzą 
część ziemi piec przykrywaiącey, drugi pomocnik (Fig. 7) idąc zaraz 
za nim, rzuca kofiurem drewnianym H. (Fig. 17) ziemię fuchą w 
proch obroconą, poty, poki się nię pokaże węgiel, nie do fzczętu go 


iednak odkrywaigc, A że gdyby cokolwiek iefzcze w piecu było ognia, 


ny darn w takich także, iako wyżey, ftofach 
jw węgle, zta tylko rożnicą, że ftofy darno- 
we nie tak wyfoko uftawiono, y zoftawiwfzy 
prożne mieyfce na około tak nazwanego mafz- 
tu y znowu między każdym Cyrkutem na 
uformowanie usłania kawałami darnowemi 


takte prożne 'mieyfce na dobry Cal. Lecz 
od fzefnaftu prawie lat wynależono na obro- 
cenie darnu w węgle ofobliwe piece, ktore 
daleko fa wygodnieyfze y nie tylko pracę t- 
Tatwiaig ale też do dobroci Węgli nie mało 
przydała, “Te wynależenie, yle wiem, fłało 
się w Hrabfiwie Wernigerodzkim; a palenie 
w ten fpofob węgli faie się w piecach żela- 
zaych okrągłych na mocnym czworo grania- 


wkłada, y ktore wedlugàu 


tatwoby 


-ftym murowanym fundamencie poftawionych. 


Piec takowy ma trzy rzędy, ktore się ieden 
na drugim ftawia, z ktorych wyżfze rzędy 
zawfze fa mnieyfze niżeli dolne. Gorny rząd 
ma na wierzchu otwarcie przez ktore się dari 
ania. potyDi 
3 ad dolny ma na wierzchu 
rofzt, na ktorym się kładzie darn, cztery 
mury kamienne fundamentalne maią także 
drzwi do zamknięcia. Chcąc palić darn na 
węgle, zepali się na rofzcie nieco fuchych 
drew, a darn z gory rzędami się układa 
widząc że darn doftatecznie się przepalil, 
drzwi dolne w kamiennym murowaniu za- 
mykaig się y gliną pilnie zalepiaig się; a piec 
darnem się napełnia, widząc że wfzyftkie ka- 
wały prawie do famego wierzchu Zarza sig, 
drzwi gorne także się zamykaią y zalepiaią. 
W krótce potym zalepiaią się wfzyftkie fugi 
y ryfy, à w godzin 12 letki w godżin zaś 24 
tęgi darn w dobre sic obraca węgle, Kiedy 
kto ma. 6 iub-8 takich piecow, a robota 
idzie porządkiem y na przemiany , robotnicy 
nigdy nie prożnułą, y można tym fpofobem 
mieć wielkie mnoftwo węgli darnowych. 
Naypotrzebnieyfza do tego rzecz ieft, żeby 
darn wprzod był dobrze wylulzony, 
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łatwoby się mogł wzniecić pożar; trzeci pomocnik (Fig. 8) idzie zatym, 


ktory robi kosiurem, i łopatą £. (Fig. 19.) rzuca na piec tez fame ziemię, 
ktora z niego była zdięta. Tą iwoią pracą przyfpiefza ochłodzenie wę- 
gla, *) i nie daie w nich wzniecić sie pożarowi. Naoftatek gdy iuż piec 
dofkonale ochłodnie, zdeymuią z niego wfzyftkę ziemię, i wyimuią z 
niego węgle. dla przewiezienia ich tym, o ktorym mowić będziemy 
fpofobem. 

- Lecz do roftropnofci należy, z iedney tylko ftrony wybierać węgiel, 
gdy się piec otwiera; łatwoby albowiem było tym fpofobem poprzeftaé 
pracy, gdyby się ogień pokazał, i piec mogłby być przykryty znowu zie- 
mig, dla niedopufźczenia zupełnego w węglach pożaru, co się nie raz 
" przytrafiło. : 3 


Spofob przewożenia weglow do kuznic 
lub do Miast. 


Gdy iuż węgiel ieft dobrze ochłodzony, i gdy iuż ieft rzecz pewna, 
Że nie ma w lobie ognia, przewożą go bydlętami, albo wozami na te miey- 
fca, na ktorych ieft potrzebny, lub na brzegi ktorey rzeki, przy ktorey 
ma być kładziony w ftatki. Gdy go przewozić kto chce bydletami, można 
go kłaść w wielkie wory, i potym ie przewiefzać przez bydleta tak, iak 
przewozić zwykliśmy zboża i mąkę. W nie ktorych lafach kładą węgle w 
małe worki, ktore układaią potym w piramide, iedne na drugich w zdluż 
konia. Tak pierwiży, iako i drugi (pofob przewożenia węgla na bydlętach, 
reprezentowany ieft na figurach 21, i 215, lecz gdzie drogi fa dobre, lepiey 
icht węgle przewozić wozami, do czego sie zażywa albo takow, albo 
podwod. a 
Taki reprezentowane fa na figurze 22, boki ich fa obłożone tarci- 
cami, nie maíz w nich dna, albo raczey dno w nich formuig przywiązane 
do bokow powrozy. E 

lako wegiel nie ieft materyg bardzo ciężką, Taki przez to ftaią się 
fpofobnieyfżemi do wzięcia wigcey węglow, dla dna opadaiącego ku ziemi 
i wkłada się na nie węgle z gorg, tak dalece, że na wierzchu uformuie sie 


wyniofłość nakiztalt oslego, grzbietu, potym dla zapobieżenia, a żeby 
węgiel 


bota widzi mi się batdzo nie dni dłużey cżekać poki ftos lam przez się zu: 
w nie wielu lafach bywa przed pełnie nie ofiygnie? 
Dlaczegoż by nie miano kilka 


(*) Ta ro 
s potrzebną , y 
sig wzięta. 
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węgiel nie fpadał , przykrywaig się taki rogożkami , wypukłość ta i w gorże 

i że fpodu będąca fprawuie, że rodzay ten podwod nie ieft wywrotny5 
ztym wizyftkim tam tylko ich zażywać można, gdzie nie fą bardzo głębo- 
kie koleie i doty 

"W kraiach , w ktorych wiele ieft kuznic, przewozą się węgle w wo- 
zach * miezomych (Fig. 14) Wozy te albo raczey kary, fg także po bos 
kach obłozone lekkiemi tarcicami, nie wypruznia się ich przez wierzch, ta 
ieft przez wywrocenie ich, tak iak się wyprożniaią kary; lecz dno ma w 
fobie czworo drzwiczek R. S. T. U. (Fig. 14*) otwieraią się gdy woz taki 
wyproznić potrzeba. 

Namieniłem że potrzeba mieć dofkonałą pewność, iż węgiel ieft zu- 
pełnie ugafzony przed iego przewożeniem; wielkiey wagi ieft rzecz ta, 
ogień albowiem utaia się przez długi CZAS W grubych węglach, i dało się 
to częftokroć widzieć, że ogień roznieciwfzy się fpalit, Taki; à czafem i 
magazeny w ktorych był złożony. 

Dla tey to „przyczyny weglarze nie radzi fg palić węgle z drzewa gru- 
bego, ponieważ ogień ukrywa się bardzo Tatwo w drewkach wydrgkonych, 

. iw fpruchnialych fękach. &c 

Cztery ftofy drzewa wydaią pofpolicie woz ieden węgla, woz ieden 
zabiera 14, 15, lub 16 Korcy miary Orleanfkicy , 240 cwierci miary Pa- 
tyfkiey. Wor mnieyfzy tychże węglow waży okolo 35 funtow, à WOZ oko- 
lo 2500 funtow. „Gdy drzewo ieft zielone i mlodociate,-potrzeba-go- 
czafem 5 albo 6 ftufow na ieden wo? węgla, lecz biegły serar wybiera- 
ący zawfze dobre drzewo na węgle, nie potrzebuie na ieden woz węglow 
więcey nad 4 ftofy. leden morg zapuftu zarofiego drzewem mlodocia- 
tym, wydać może okofo 36ciu ftufów drzewa, a zatym 9 Wozow węgla. 

+ Miary teprzyfłane były Akademii Parifkey od Pana TRESAGUET ` 
jednego z ¡ey Korrefpondentow, i nie roznig się wiele od nafzych wlafhych 
obferwacyi; albowiem wiemy dobrze, w powfzechnofci, że nie wiel- 
ki piec ułożony z czterech ftufow miary lafu Orleaúfkiego, ważący około 
12000 funtow, gdy drzewo iefzcze ieft zielone,i ktore zwieść można na czte- 
rechwozach o czterech koniach, wydaiewoz ieden węgla ważacy dwa tysig- 
ce czteryfta lub 500 funtow. Lecz drzewo fiiche wydaie więcey węgla, gdyż 
na ow czas miarkować można, że czwarta część fubftancyi drzewa zofłaie fig 
w węglach, a 3 tylko części giną. Podług Pana TRESAGUET ieden 
woz węgla do Konie Niwerneyfkich wzięty w lesie, kofztowal 4 francu- 
fkie liwry, 3 francufkie fzelągi, i 2 dziesiętniki, lecz cena ta teraz ieft 
bardzo pomnożona; w nafzych albowiem czafach, ftos drzewa na robienie 

węgla 


E 
TA. 
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węgla kofztuie wlafach Orleañfkich, 6, 7, à czafem 8 liwrow, wypalenie 
iednego ftofu kofztuie liwrę iednę, i fzelągow pięć, à zatym woz ieden 
węgla, na ktory potrzeba 4 ftofy drzewa, kofztuie w lafach orleańfkich 
naymniey 29 liwrow. 3 

Dwa funty albo 32 uncye drzewa dębowego fwieżo fcigtego' w Pa- 
zdzierniku dyftyllowane w retorcie, wydały mi 6 uncyi, i dwa grana wę- 


‘gla; przeto 256 granow drzewa źielonego, wydały 50 gran węgla; utraty 


więc drzewa ieft 206 gran, i w węglu piątey części nie maíz tego drzewa 
ktorego się zażyło. 

W tymże famym czafie 32 uncye drzewa dębowego bardzo fuchego 
lecz zdrowego, wydały 9'uncyi i 4 grana węgla, à tak 256 gran drzewa 
fuchego, wydały 76 gran węgla; ftraty więc na drzewie ieft 180 gran, i 
zoftaie się w węglu ledwie nie 3cia część drzewa. 

Węgiel z drzewa źielonego twardfzy był nad ten, ktory był zrobiony 
z drzewa fuchego. 


O dobroci węgla i o rożnych iego 
potrzebach. 


Dobry węgiel powinien być lekki, i dzwięk wydaiący, kiedy ieft w 
wielkich kawałach Isnic sig, i łatwo się krufżyć. Szacownieyfzy ieft ten 


ktory ieft w okragtawych kawałkach, i ktory nie ma'na fobie grubey kory. 


Węgiel podrobiony na małe czgftki, nie maiąc dofyć powietrza pomiędzy 
fwoiemi częfciami, nie łatwo się zaymuie, wydaie dym i-fzkodliwe Wapory; 
ten zaś ktory ieft nad to przepalony, zbliża sig do żaru, i mało z fiebie 
wydaie ciepła; węgiel ktoryby był na defzczu i wymokł, ten ma defekt, 


Że nie łatwo w fiebie ogień przyimuie, nie pali się nigdy z Żywofcig, i o- ` 


braca się w perzynę, nie wydawizy z ficbie tey, ktorey po mim żądaią go- 
rącofci, chyba żeby był dobrze podymany miechami.  Nié rozumiem a 
żeby woda przeniknąć mogła częfci węgla, ponieważ konferwuie się bar- 
dzo dobrze w fklepach, i nawet lepiey iefzcze niźli w fuchych mieyfcach, 
na ktorych krufzy się na drobne cząftki; ztym wizyftkim woda wkrada sie 
w ¡ego dziurkowatość , ponieważ flaie sie ciężkim. ; 
Więkfżą część kowalow i Pan JOUSSE w fwoim traktaciku o slus 
farftwie twierdzą, Ze węgiel konferwowany na mieyfcu fuchym, tym 
lepfzy ieft, imieft dawnieyfzy.. , Do-kuznic nie potrzeba używać węgla; 
E ktoryby 
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ktoryby przynaymniey od trzech niedziel nie był ugafzony. Węgiel bar- 
dzo {wieży prędko obraca się w popioł; gorącość iego ieft nagła i pluig- 
ca żelazo. Węgiel nie dopalony ma kolor fzarawy, trudno sig łamie, i 
paląc się wydaie błękitny płomień i wiele dymu, pali się tak iak i drewno; 
co ieft przyczyną że go nazywaią głownią. 


Przymioty te ktoresmy wymienili, ffużą każdemu węgłowi, do cze- 
go kolwiek miałby być zażywany. Węgiel dla tego ieft lepfzy nad drzewa 
do palenia, że wydaie żywfzy,i regularnieyfzy z fiebie ogień, nie wydaiąc 
dymu, co czyni go potrzebnym w kuchniach do rofpałania piecykow, na 
ktorych się robią potrawy i fofy, ktore gotowane nad ogniem drzewowym, 
przydymiłyby się, a częftokroć fpaliły, ponieważ płomień drzewowy wy- 
daie gorącość żywą, lecz.w krotce uftaiącą. 


_ 1 dla tego to rzemieślnicy lutuiący, albo rożne krufzce złączaiący, 
nie mogą się obeyść bez węgla, A iefzcze bez węgla, ktoryby z febie nie 
wydawał brzafku. Toż famo mowić się może oRzemieślnikach topiących 
krufzce, ktorzy częftokroć przykrywaig ten ktory topią krufzec węglem; 
przefzkadzaiąc, A żeby się nie obrocił w proch; w czym węgiel drzewowy 
daleko ieft od węgla mineralnego fzacownieyfży ; ten albowiem ma w f0- 
bie wiele częfci fiarczyftych pfuiących krufżec, węgiel zaś drzewowy przy- 
wraca krufzcowi fubftancyg tłuftą, ktorąby w nim dzielność ognia znilzczyé 
mogła. I ztąd to węsiel drzewowy_ tak deltu rzebny do-oczyfsczania 
minerstow. Łatwo bez wątpienia każdy poige może, że gdyśmy mo- 
wili-o Rzemieślnikach topiących ktufzce, nie mowilifmy 0 tych, ktorzy 
topią krufzce za pomocą płomieniow drzewowych, iakiemi f9 ci ktorzy 
leia dzwony, harmaty bronzowe Gie 


Lubo węgiel źiemny lepfzy ieft do kuznic nad węgiel drzewowy, dla- 
tego że wydate z fiebie ogień żywizy, ztym wizyfikim w miey! cach tych, w 
ktorych nie maíz źiemnych węgłow , można kuć wielkie nawet fztuki przy 
węglach drzewowych, znayduią sięw Prowinciach Francufkich Rzemieślnicy 
umiejący pomnożyć dzielność węgla drzewowego, za pomocą plomieniow 
z drzewa wznieconych.. KE 


A lubo wegiel drzewowy nie wydaie tak żywey gorącofci iak węgiel 
#iemny, co ieft przyczyną że oftatni ieft lepizy do lutowania, gorącość 
iednak drzewowego węgla przenika lepiey żelazo nie paląc iego powierz- 
chownofci, dla tego: niektorzy kowale przenofżą:go nad inne, gdy im 
wyrabiać 


1 


SZA: 
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wyrabiać przychodzi wielkie fztuki. Lecz że niemafz iakośmy iuż namienili 


żadney okazyi, w ktoreyby więcey wychodziło węglow iak do oczyfzcza= 
nia minerałow, dłużey się nad tym artykułem zabawiemy, niżeli nad 
innemi. 4 


-Samych tylko wielkich węglow zażywa się w wielkich piecach, iakie 
fa te, w ktorych się topi żelazna rada. Szkodziłoby nawet gdyby kto do 
tego drobnych zażywał węglow; przeto w wory i w wozy, ktorych się 
zażywa do przewożenia węglow z piecow, nie kładzie się tylko fame grube 
węgle oddzielone od małych.  Oddziclenie to ftać się może fpofobem 
arcy prędkim; gdy albowiem kładziemy w opatki węgle wielkiemi grabia- 
mi (Fig. 16) o ktorych wyżey mowiliśmy, długie zęby tych grabiow, 


- fątak iedne od drugich oddalone, że można fame tylko do fiebie wiel- 


kie węgle przyciągnąć, tak dalece ; żeby małe przechodząc pomiędzy 
zęby, zoftaly się na źiemi.  Oddzielenie to ieft doftateczne bo chociaż- 
by się zamiefzały niektore małe węgliki pomiędzy wielkie węgle, bardzo- 
by ich mata była liczba, a zatym nicby ztąd nie winiknęło złego. 


Dwa naylepfze przymioty węgla potrzebnego do kuźnic i do piecow 
fą te, a żeby dogrzewał dobrze, i był miękki. Gdy zażywam fłowa tego 
węgiel miękki, ktory mu ieft włafciwy, zażywam go w tym fensię w kto- 
rym i Rzemieślnicy, ktorzy nazywaią węglem miękkim ten, ktory żelazu 
nadaie miękkofci, a węglem twardym ten, ktory żelazo czyni twardym; 


pewna albowiem ieft rzecz, że natura węgla wpływa w naturę krufzcu. 


Przez niefzczęsliwość dwa te przymioty, to ieft gorącość i miękkość, 
rzadko się razem z fobą znayduią, wfzyfcy ci, ktorzy Oczyfzczaią mine- 
raly, rozumieią, że węgiel drzewowy biały ieft dofyć miękki, lecz bar- 
dzo mało ma w fobie gorgcofci. * Węgiel z drzewa twardego iakim ie 
debina, wydaie wiele ognia, lecz wielu fadzi, że ieft arcyoftre. Ofoby 
naywięcey w tey materyi maigce ofwiecenia, (nie chcę albowiem tu mo- 
wić o moich włalhych oblerwacyach) powiadaig, że nie maíz rzeczy 
pofrzodkowey pomiędzy weglami przykremi, wiele w fobie maiącemi 
gorącofci, i pomiędzy węglami miękkiemi, mało maiącemi w fobie go- 
rącofci, że pomiędzy węglami dębowemi, znayduią się iedne nad drugie 
oftrzeyfze. _ Węgiel dębowy oftry ieft według nich, ten ktory się robi z 
grubych gałęzi, i z Rarey debiny połupaney. Węgiel z zapufłu młodey 
debiny, ma w fobie i goracość i miękkość, co go czyni fzacownieyfzym, 


że zaś miękkość żelaza może dependować od wielu innych okolicznofci, . 


E 2 a nie 
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à nie od famey dofkonałofci lub niedofkonałofci węgla, nie ieft rzecz 
pewna, ieżeli węgiel przyczynia się tyle, ile niektorzy nad kuznicami Su- 
peritendenci (*) rozumieią, do dofkonałofci, lub niedofkonałofci żelaza; 
ztym wizyftkim ieżeli na rzecz tę, iako na wyprobowaną pozwoliwfzy, py- 
tanybym był, dla czego węgiel zrobiony z ftarey dębiny ieft oftry, A ten 
ktory się roby z młodych dębow ieft miękki? powiedziałbym zaraz, że 
dlatego iż młoda dębina ieft w cale miękka, i nie może być zwaną drze- 
wem twardym w porownaniu do ofrzodku ftarych dębow; lecz byłoby to 
tylko zawikłać kweftyą Anie folwować ią: albowiem to tu wiedzieć potrzeba, 
dla czego węgiel z drzewa białego i miękkiego czyni żelazo miękkim, a 
węgiel z fłarey debiny, z cierniow Ge. czyni go twardym. 


Wiadomą ieft rzeczą że fa węgle maiące w fobie więcey nad inne Ko- 
perwafowych partykul, wiadomo ieft i to, że fiarka i wfzyftkie te rzeczy, 
ktorekolwiek ig maią w fobie przydaią Zelazu twardofci: ci ktorzy pra- 
cowali około przemienienia żelaza w ftal, wiedzą z dofwiadczenia, że że- 
lazo ma w fobie nazbyt wiele tlufley materyi, a że wfzyfikie w ktorych 
ieft wiele tłuftey materyi, i folowych cząftek czynią żelazo kruchym, 
dowodem tego ieft hartowanie żelaza. Żelazo kruche ieft żelazem twar- 
dym, węgle zaś imaiące w fobie wiele gorgcofci, zawieraią w fobie wiele ttu- 


ftey materyi, pomiefzaney z folowemi i koperwafowemi (**) partykułkami, 


ponieważ z nich wychodzą wapory tak dufzace, iak goreiąca fiarka, rozu- 
miem więc że można fądzić, iż obfitość i natura tey tfuftey materyi, 
ieft przyczyną tey twardofci, ktorey niektore węgle użyczaią żelazu, nie- 
ktorzy nawet Fizycy ofądzili iuż, że węgle twarde, maig w fobie więcey 
folowych a niżeli oleiaflych, a węgle miękkie więcey oleiaftych aniżeli fo- 
lowych partykułek, lecz wfzyfiko to ieft tylko koniekturą, nad ktorą za- 
bawiać się dłużey nie ieft rzecz przyzwoita. 

Ryfuig- 


(2) Tu Pan Duhamel na prawdziwy tra- 
fit punkt. Kruchość albo gipkość węgli 
według mego zdania nic więcey nie ieft iak 
wymyfiem y pretextem wyfokich piecow y 
hutnikow żelaza, ktorym albo błędy fwoie 
w przerobieniu miner popełnione wymawia- 
ją, albo fwoy nie dozor w nie pilnowaniu, 
kiedy się natura miner ich w dołach się od- 
mienia, zafłaniaią. Nie ieem bynaymniey 
temu przeciwny, że węgle czafem mogły by 
nabyć włafnofci ofobliwey nawet arfeni- 


czney, ktoraby nie iako żelazo kruchym czy- 
nić mogła. Ale się to trafia tylko w bardzo 
rzadkich okolicznofciach; zkąd przez to nie 
można podzielić w powfzechnofci węgle na 
kruche y gipkie, a tym mniey iefzcze według 
gatunkow drew. 


(**) Że kwas ten Koperwafowy na funda- 
mencie trudno uznany y twierdzony być mo- 
że, wyżey luz mowilem. 
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Ryfuiący, zażywaiący, ołowkow węglowych i złotnicy, iako też i 
inni rzemieślnicy, ktorzy zażywaią węgla do polerowania krufzcu, fłowa 
tego węgiel miękki, zażywaią w dofkonalfżfym, A niżeli kowale znacze- 
niu, ponieważ rozumieją przez niego węgiel delikatny, maigcy w fo- 
bie ziarka fubtelne, iakie la węgle z drzewa białego. | 


Tłucze się, i trze węgiel na profzek czarny, ktorego zażywaią 
Malarze. 


| Kawałki kofci i ffoniowe zęby fpalone w naczyniach zamkniętych, 
faig się arcy piękną czarną malla, A to przez moc opadaiących fadzow 
na te cząftki ziemi, ktore się znayduią w kofciach, i gdy fa dobrze 'u- 
tarte, Malarzom bywaig arcy potrzebne 


E3 EXPLI- 
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- EXPLIKACYA FIGUR. 


Koperfztych ten reprezentuie mieyfce wyłożonych drew 
= A 
na przedaż i zapuít wyznaczony na fcinanie 
drew na węgle. 


Fig. 1. Grabarz ktory z motyką a. rowna plac, na ktorym chce 
piec wyfławiać: a. b. okrągłość rozległofci , ktorą ma zabrać piec: e. 
Żerdź wkopana we frzodku tego placu; nazwaliśmy go byli mafztem: 
d. d. pierwfże drewienka ufławione około żerdzi. Te powinny być 
fache. ; 

Fig. 2. Człowiek wylazłízy na piec, albo mowiąc włafciwiey na 
Podnietę, układa na niey drewka w czwartey kontygnacyi. - Podnicta 
ta ma iuż 3 kontygnacye fzkończone £ g. h.5 Robotnik pracuie około 
ezwartey i Widziec się daie w pofrzodku w gorze Podniety wierzcho- 
lek mafitu. K. ieft mieyfce zoftawione prożne tozciggaigce się aż ku 
mafztowi, ktorymby się piec mogł podpali. Wygląda z niego kiy, 
ktory się wyimuie, dla wpychania w to ognifko fuchych gałęzi, fio- 
my, i lifci. Widzieć się iefzcze daie na 3ciey kontygnacy h. brzemię 
drewek, iako też i pod pachą robotnika. = Drewka to fg maiące być 
układane. : j 

Fig. 3. Piec, ktory Robotnik zatyka i oblepia, część 1. m. ieft iuż 
oblepiona, część n. o. nie ieft iefżcze: l. ieft łopata ktorą w kłada zie- 
mię: m. drabinka po ktorey wyłazi na piec. Kiedy tego ieft potrzeba. 
W ten czas się iey tylko ordynaryinie zażywa, gdy piec iuż ieft pod- 
palony, przed tym czafem można chodzić po źiemi. W koło żerdzi, 
o. zoftawuie sie małe prozne mieyfce, nie przykryte źiemią przez kto- 
re dym wypada. 

Fig. 4. Piec zupełnie oblepiony i od nie iakiego czafu podpalony: 
dym tylko około żerdzi p. p. ma fwoy wychod, gdy ma w fobie wiele 
wilgoci ieft bardzo gęfty iako pokazuie q. q. | 

Fig. 5. Reprezentuie piec od dawnego iuż czafu podpalony i ofia- 
daiący, r. r. dziury potobióne rękowifcią łopaty, dla [prowadzenia 
ognia w te ftronę, dym wychodzi z tych dzior. Porobione fą te dziu- 
ry na figurze więkfże. nad potrzebę, ieżeli ich z piecem brać zechcemy 

propor- 


A A fa 
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proporcyą; lecz to potrzebne było dla tego, à żeby ie latwiey każdy 
mogł zobaczyć.  Otworzyftość przy wierzchołku pieca ieft iuż zam=- 
knieta.- ż 

Fig. 6. 7. i 8ima. Pokazuie się trzech robotnikow zabawiaiących 
się około ugafzania pieca, Robotnich 6 zdeymuie kabłąkiem s. część 


#iemi z pieca. Robotnik 7. idzie za pierwfzym, i bardziey iefzcze 


odkrywa piec kofiurem u. Naofłatek robotnik 8. idący za pierwfżemi 
rzuca łopatą x. żiemię na te mieyfca pieca, z ktorych ią pierwśi po- 
zdeymowali. ; 

Fig. 9. Scinacz drew.  Operacya ta czyni się fiekierą. Rabacz 
rąbie drewka fiekierą, ieżeli ieft drzewo grube, rznie ie zaś piłką, ieżeli 
drzewo ieft drobne. 

== Fig. 10. Widźiemy iako rabacze ukladaig drewka w ftos, w formę 
oslego grzbietu, w tey fzerokofci w ktorey fą porąbane. 

+ Fig. 1L y. y. Stos drewek ułożonych: z. z. drugi ftos drewek iuż 
tozmierźony, co poznać można z dwoch drewek leżących na. tym że 
ftofie : a pal wierzchowi ieft na kfztałt kabłąku, utrzymuiącego drew- 
ka w ftofie. : 

Fig. 12. Taki napełnione drewkami. 


Biale mieyfce pod Koperfztychem, reprezentuie naczynia 
sluzgce do węglow. 5 


Fig. 13. Taki wielkie J. J. dwie rękowifci K. L. K. L. dwa wielkie 
dragi idące w gorę, formuigce pod takami nogi, M. M, mnieyfze dragi, 
{chodzące się z więklzemi pod takami. - 

Fig. 14. Woz wymierzony N, O. P. Q. flużący do zwożenia węglow; 
widziemy około Q; dwoie drzwiczek przednich formuiących dno wozu. 
Te dwoie drzwiczek reprezentuią się otwarte, dla tego też widźiemy, że 
węgle wypadaią w mieyfcu Q. drzwiczki tylne fą zamknięte. 

Fig. 14*. R.S, T. U. reprezentuie plante dna wozu wymierzonego, 
i czterech drzwiczek: X. X. Y. Y. ieft iedna z dwoch częlci wozu rowno 
do gory koło fiebie ftoiących, zamykaigcych ieden koniec wozu, à X. Y. 
pokazuie głębokość wozu Y. Y. będąc fzerfze nad X. X. daie poznać, 
Że woz fzerfzy ieft w gorze iak u dołu. 3 

Fig. 15. Dwa drewienka porąbane w zdluz na węgle: A. B. ieft za- 
karbowane z ftrony A, à fpiczafie z ftrony B. a. b. ieft rabane z obudwoch 

` ftron 
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Rron (piczafto. Gdy fą tym fpofobem drewka rgbanc, latwiey się 
daig układać. 

Fig. 16. Kabłąk D. C. Są to wielkie grabie, ktorych zęby żelazne 
maią 7 lub g calow długofci. == 

Fig. 17. Kofiur H. podobny do tego, ktorego zażywaią ogrodnicy 
do rownania ulic. 

Fig. 18. Motyka G. ktorey żelazo ieft fpiczafte ; Węglarze zażywaią 
motyk końce maiących fzerokie i oftre. 

Fig. 19. Łopata F. Weglarze zażywaią takich iakie się znayduią w 

(ktorym kraiu: Fig. 20. Figura ta fluzy do explikowania iakby ulozone 
były piece, gdyby ie układano choryzontalnie, i iakieby ztąd wyniknę- 
ly defekta. 

Fig. 21. i 21” Reprezentuie mułow roznie obciążonych worami na- 

“pelnionemi węglem. 

Fig. 22. Kary do przewożenia węglow. 

Fig, 23. Pokazuie ¡ak w ktorych lafich wyftawiaig wiele żerdzi we 
frzodku pieca, zamiaft iednego mafztu e. Fig. 1.  Prozne mieyfce 
znayduiące się między żerdziami, napełnione ieft drzewem drobnym 
fuchym, a żeby ogień łatwo poysc mogł we frzodek pieca. Są niektorzy 
Weglarze, ktorzy dofyć przyzwoicie nazywaią mieyfce to prożne ko- 
minem piecowym. ` 

Fig. 24 Winnych lafach formuią komin frzodkowy z fup poło- 
żonych horyzontalnie, co formuie“komin trzygraniafty,  podnofzący 
się aż ku wierzchołkowi mafztu , napełniaią ten komin trzygraniafty 
drobnemi fuchemi drewkami. 

Fig. 25. Piec perpendykułarnie na połowę rozcięty, taki na przy- 
klad, iaki ieft Fig. 3. formuiący płafzczyznę trzygraniafią, idącą przez 
frzodek pieca kolo liter N. O. P. w Figurach zgiey i 3ciey. 


EXPLI 


A rl 


A AS 


MUELA O CG 


Ni 


PR jog 


Ę Z alentó) 


Leglozo 


NE E3 


ayrim- 


Pr 


II 
NI 
WE ; 


wa 


ma 


| 
| 
| 
| 
| 


4 . 


SZPTGKA WĘGLARSKA % 4 FF: 


EXPLIKACYA. 


Niektorych terminow należących do Sztuki 
Węglarfkiey. 


> F. 

FOSA JAMA. Tak nazywaią Węglarze te mieyfca, na ktorych 
wyftawiaig fwoie piece. 

G. 


GŁOWNIA. Węgiel ktory nie będąc dobrze upalony, nie rozni Sie 
od drzewa, wydaie dym i płomień. 


K. 


KABŁĄK. Tak się nazywaig grabie z wielkiemi Zelaznemi zębami, 
ktorych zażywaią Węglarze do zdeymowania z piecow Ziemi,.gdy 
węgiel iuż iefl upalony 3 finzy iefzcze da kładzenia węglow w O- 

pati w kofże: 

KOMIN PIECA. left mieyfce prożne, około Zerdzi piecowey, dla 
przepufzczenia pierwfzych dymow. 


M. 

MAYSTER. Węglarze nazywaią tym imieniem tego, ktory rowna 
#iemie, na ktorey ma piec ftanąć. Ponieważ ten powinien być 
naybiegleyfzy, on także układa drwa w podniecie. 

N. 

NAPELNIC PIEC. left to ulozyé drwa dla uformowania Podniety 

zobacz Podnieta. 


F O. OBLE- 
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Ę = 


OBLEPIC, PRZYOBLEC, albo ULISCIC PIEC. left przy- 
kryć drzewo ułozone w Podniecie żiemią, i popiołem z. mielzanym 


z prochem węglowym, a czafem lifciami. = n 
OGNISKO PIECOWE. left mieyíce przez ktore kładzie =. A 
się ogien. > a 
fig 
ES = 


PODNIETA. Tak nazywają Weglar ze Piec, gdy dose iefi zacze- 
ły, zaczyna się dopiero nazywać piecem, gdy ieft oblepiony. 
Podniety ordynaryinie maig w fobie 4 kontygnacye z drew ie- 
dnych na drugich ułożonych. Na pierwizey kontygnacyi wyltawia 
się druga, na drugiey 3cia, ktora się nazywa grubą wyfokofcią, 
a na 3ciey 4ta, nazwana wazkg wyfokofcią , -zdaie. sig, że flowo 
to Podnieta wzięte: ieft ztąd, że ftos ten ułożony: drew, do tego 

ieft deftynowany, a żeby się w nim wzniecił ogień. 


PODWODA. Tak się nazywa woz fkrzyniafty, iaki ieft na figurze, 
'wymierźony, a żeby można widzieć wiele w fobie zawiera weglow. 


W Paryżu nazywaig weglami podwodowemi te węgle, ktore przy- 
~ chodzę na-wozachr, dta czynienia xożnicy_migekzy temiwęgłami, kto- 


re się przywożą w worach, na mułach, lub w ftatkach. Ta 


PALIC WĘGIEL. left wzniecić ogień w piecu, i powodować go 
w nim tak, a żeby się drzewo -przemieniło w węgiel. Gdy ta 
operacya powiedzie się dobrze. Weglarze mowią że się im do- 
brze powiodło palenie. 


PTEC. Nazywaią tak Piramidę drzewową gdy ieft oblepiona, ubrana 
albo okryta źiemią, Mowi się podpalić piec, ochłodzić piec, wy- 
prożnić piec. 


PROCH. Nazywaią tak węgiel potluczony , zmiefzany z popio- 
lem i z źiemią fłużący do przykrycia piecow. Są tacy bos 
ktorzy famym tylko takim prochem przykrywaią piece. 


S. STOS, 


WŁA 
MAPAG RZY 
Ga -.. ya 
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S. 

STOS. left pewna miara drzewa deftynowanego na palenie, ukla- 
daig sie drewka iedne na drugich między dwoma palami, tak à 
żeby z nich uformowało paralellopipedum. _ Stos, wyznaczony 
na palenie węgla w okolicach Paryfkich, powinień mieć 4 łokcie 
wyfokofci, 3 łokći długofci, a drewka powinny mieć w fobie 
poł czwarta tokcia długofci, co formuie ftos maiący w fobie 140 
łokći kwadratowych. 


SZEROKA WYSOKOSC. left 3cia kontygnacya w Podniecie, 
zobącz Podnieta. 


W. 


WĘGIEL. Drzewo na poł przepalone nie wydaiące dymu, lecz 
wapor delikatny i plomień cięki, à za zwyczay koloru błękit- 
nego. 

Węgiel mineralny ktory powfzechnie nazywaią węglem kamiennym 
lub źiemnym, ieft Ziemia maigca w fobie wiele fubftancyi oleiowa- 
tey, i mogącey się zapalić. 

WĄZKA WYSOKOSC. Czwarta kontygnacya formuigca pod- 
nietę. 

WOLNY WRAB. To mieyfce-w lefe, w ktorym pozwala się 
wycinać drzewa. Urzędnicy maiący dozór nad wodami i nad la- 
fami, pilnuig takich mieyść. - Dzieli się ordynaryinie las na 
mieyfca takie pozwolone, i na inne w ktorych fą potrzebne do 
budowli drzewa. Kupcy ktorzy fobie zakupili wolny wrąb w 

' cząftce iakiey lafu, powinni wycinać drzewa w czafie fobie wy- 
znaczonym. W każdym roku ieft wyznaczonych kilka morgow 
lafu do wycięcia. 


Z. 


ZAR. Drzewo w poł fpalone ; albo węgiel nad to przepalony. 
W tym fenfie mowi sig żar piekar/ki, żar kominkowy. 


F2 Nazywa- 
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Nazywamy także żarem węgle; ktore iefzcze palą się w popiele, 
gdy drzewo ieft zupełnie fpalone, i w tym fenfie mowiemy go- 
rący iak Zar. 


W Paryżu w portach nazywają *%arem węgle potfuczone, w drob- 


ggUI0TE; Vr» > 


nych będące kawałkach. 
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